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Chorąży światowego pokoju 


Projekt Ustawy o Obronie Pokoju na sesji Rady Najwyższej ZSRR 


MOSKWA (PAP). — W poniedziałek o godz, 19 w wielkim pà- 
lacu kremlowskim rozpoczęło się wspólne posiedzenie Rady Zwiąż: 
ku i Rady Narodowości, Poza deputowanymi na sali obecni byli 
czni goście — przedstawiciele Indu pracującego Moskwy, członko- 
wie Radzieckiego Komiteto Obrony Pokoju, jak również przedst 
wiciele korpusu dyplomatycznego oraz prasy radzieckiej i zagra- 
nicznej. ` 

W lożach rządowych zajęli miejsca: Generalissimus Stalin oraz 
jego wierni współpracownicy — kierowniey partii bolszewickiej i 
rządu radzieckiego, członkowie Prezydium Rady. Najwyższej oraz 
ministrowie. 


muje sesję Rady Najwyższej ZSRR 
o odezwie, z jaką II Światowy Kon- 
gres Obrońców Pokoju zwrócił się 
do parlamentów wszystkich krajów 
w sprawie bezpośrednio związanej 


Na porządku dzienaym poniedział 
kowego posiedzenia znajdowała się 
sbrawa uchwalenia Ustawy o Obro- 
nie Pokoju, Referat w tej sprawi 
wygłosił przewodniczący Radzi 
go Komitetu Obrony Pokoju depu- 
towany Mikołaj Tichonow. z 

Z polecenia Radzieckiego Komi- 
tetu Obrony Pokoju Tichonow infor 


Każdy tkacz może i powinien 


wykonać swą bazę 


Problem podniesienia wydajności pracy w przemyśle bawełnianym 
Jest aktualny nie od dziś, Od kilku lat sprawa pełnego wykonania baz 
produkcyjnych przez prządki, a szczególnie przez tkaczy. jest przed- 
miotem narad, uchwał, gorących dyskusji, Dlaczegoż bowiem tak si 
dzieje, że jeden zespół osiąga ponad sto procent wydajności, a drugi. 
pracujący na tych samych maszynach, ma wydajność zaniżoną? Dłacze- 
go jedne zakłady wykonują zawsze swe plany produkcyjne, drugie zaś, 
posiadające taki sam system maszyn, produkujące taki sam lub pono- 
bny artykuł, planów swych nie realizują? Jasne, że taki stan nie jest 
normalny, że nie można go dłużej tolerować, jeśli przemysł bawełnia- 
ny ma wykonać swe odpowiedzialne zadania, przewidziane w Planie 
6-1etnim. 

VI Plenum KC wysunęło jako jedno z czołowych zadań na rok 
bieżący obniżenie kosztów produkcji. Obok obniżki kosztów materiało- 
wych, podstawowym warunkiem wypełnienia tego zadania jest wzrost 
wydajności pracy, a więc osiągnięcie pełnego wykonania baz przez Jra- 
cowników przemysłowych. s TEs 

W naszych zakładach przemysłowych istnieją nieraz tendencje 
zasłaniania właściwych powodów niskiej wydajności t. z „teudnościa- 
mi obiektywnymi". Kierownictwo zakładów, personel techniczny, zwa- 
fają winę na surowiec, na maszyny, na ludzi, których rzekomo „nie'mo 
śna nauczyć właściwej pracy“, a nawet na.. pogodę. Taki sposób zdej- 
mowania z siebie odpowiedzialności nie kieruje, rzecz prosta, uwagi 
czynników odpowiedzialnych za ten stan na sprawę zasadniczą — na 
konieczność zorganizowania planowej walki o podniesienie wydajności 
pracy każdego robotnika, 

Towarzysz Stalin uczy nas, że za Cyframi planów trzeba widzieć 
żywych ludzi, którzy plan ten wykonują. Od nich to, od ich sprawno- 
ści i umiejętności, od ich kwalifikacji zawodowych i wiedzy fachowej 
zależy wyższe lub niższe zrealizowanie dziennych, miesięcznych i ro- 
cznych zadań produkcyjnych. Nie kto inny, a prządki, tkacze i maj- 
strowie bezpośrednio decydują o wynikach pracy całego zakładu 

Nie trudno jest znaleźć przykłady na poparcie tych twierdzeń. Za- 
cznijmy od zespołu. W ZPB im, I Dywizji Kościuszkowskiej zespół 
majstra Gawrońskiego w ciągu wielu miesięcy osiągał najwyżej 90 pro- 
cent. Z chwilą jednak, gdy na czele zespołu stanął majster Burchard, 
który uporządkował park maszynowy i rozpoczął kolektywną pracę ze 
swym zespołem, wydajność podniosła się do 104 proc. Zakłady im. S 
mańskiego już reguły” od kilku lat wlokły się w tyle i coraz wię- 
cej gromadziło się tutaj „przyczyn obiektywnych", które rzekomo z gô- 
ry przekreślały wszelką nadzieję na poprawę. Kiedy zaś w zakładach 
tych zorganizowano planowe remonty maszyn, szkolenie tkaczy, zapro- 
wadzono codzienną kontrolę pracy majstrów oraz poszczególnych tka- 
czy, kiedy nawiązała się między majstrami a tkaczami ścisła współ- 
praca zakłady te wydobyły się wreszcie z trudnej sytuacji i obec: 
wykonują plany w 104 proc. 

A więc — zadecydowali ludzie, zadecydowała sprawa podniesienia 
ich kwalifikacji, ich odpowiedzialności, właściwego systemu ich pracy. 
Przeprowadźmy jeszcze porównanie dwóch dużych zakładów produk- 
cyjnych, posiadających taki sam park maszynowy, prodnkujących 
mniej więcej takie same asortymenty towaru — ZPB im. Róży Luksem- 
burg oraz ZPB w Zelowie. Tkalnia pierwszego zakładu wykonuje swe 
piany znacznie powyżej 100 proc. (w lutym 112,1 proc.. Tkalnia ZPR 
w Zelowie „jedzie“ zawsze poniżej zaplanowanej produkcji (w lutym 
87 proc.). Przyczyn nie trzeba długo szukać: w zakładach zelowskich 
nie ma szkolenia zawodowego, nie rozpowszechnia się przodujących 
metod pracy, nie przeprowadza się planowych remontów krosien, nie 
apeluje się do tkaczy o podniesienie wydajności pracy. 

W okresie walki o 100-procentowe wykonanie baz trzeba zwrócić 
szczególną uwagę na zagadnienie dzielenia się przodującymi doświad- 
czeniami. Trudno bowiem o stosowanie lepszej i skuteczniejszej me- 
tody celem podniesienia kwalifikacji robotników, wzmożenia zaintere- 
sowania Się ich produkcją — jak upowszechnienie metod pracy lepiej 
wykwalifikowanych, przekraczających swe bazy, tkaczy czy majstrów, 
Osiągnięcie pełnych kwalifikacji, opanowanie właściwych metod pra- 
cy jest dostępne dla każdego, leży w możliwościach każdego robotni- 
ka. Każdy tkacz może i powinien stosować najlepsze, najskuteczniejsze 
najbardziej racjonalne metody, wiodące do wysokiego wykonania pla- 
nn zarówno pod względem ilości jak i jakości, Przekazywanie - do- 
świadczeń przez przodowników pracy otwiera oczy robotnikom nie 
wykonującym baz na ich braki, ich błędy, wskazuje im przyczyny nis- 
kiej wydajności pracy. Na czym polega system nauczania znanej przo- 
downicy z Zakładów im. Dzierżyńskiego, tow. Józefy Szewczykowej. 
jeśli nie na takim właśnie dokładnym i umiejętnym wyjaśnianiu sto- 
sowanych przez nią metod pracy. 

W zakładach włókienniczych Związku Radzieckiego zwyczaj ten 
stosowany jest szeroko, Przodujący robotnicy wygłaszają liczne odczy- 
ty o swych metodach pracy, organizują tak zwane „wieczory stacha- 
nowskie”, na których dokładnie objaśniają, na czym polega ich system 
pracy, wspólnie opracowują nowe, doskonalsze metody, W naszych 
zakładach natomiast dotychczas słabo stosuje się zwyczaj wzajemnego 
dzielenia się doświadczeniami, Mało uwagi poświęcały temu zagadnie- 
niu partyjne i związkowe organizacje, które powinny popularyzować 
doskonalsze metody, pozwalające podnieść wydajność pracy. 

W roku bieżącym, roku zaciętej walki o obniżenie kosztów włas- 
nych, sprawa ta winna stać się ważną troską wszystkich czynników 
odpowiedzialnych za wyniki produkcji zakładu. Niech tkacze i miaj- 
strowie uczą się właściwych metod pracy od swych przodowników, 
niech nawzajem dzielą się doświadczeniami, niech- wspólnie 
swój system pracy, ulepszają go i doskonalą, W ten sposób wykonanie 
baz w przemyśle barzełnianym stanie się udziałem każdero robotnika, 


je 


zu propagandy wojennej i przyjęcia 
Ustawy o Obronie Pokoju. 
"Tichonow podkreślił. iż żądanie 


„| które dowodzą, 


z walką a pokój — w sprawie zaka-' 


lddziwa II Światowego Kongi 


Kongresu w sprawie potępienia pro 
pagandy wojennej: nabrało obecnie 
szezególnie doni 

Mówca przytoczył szereg faktów. 
rządy krajów im 


perialistycznye USA. Anglii i 
Francji — ogłosiły program gwal- 
townego zwiększenia sił zbrojnych | 
1 produkcji uzbrojenia. Z pogwał- 


ceniem wszystkich układów między 
narodówych dokonuje się w forów 
nym tempie remilitaryzacji Niemiec 
Zachodnich i Japonii. W atmosferze 
obłędnego wyścign zbrojeń i gorą- 
kowego montowa: 
paści na ZSRR i k 
ludowej całkowitą swobodę działa- 
nia otrzymali ci. którzy żerują na 
najniższych instynktach, kt h 
szą: najbardziej ludobójcze idee, za- 
truwając atmosfere międzynarodo- 
wą dzikim nawoływaniem do maso 
wych mordów, do rozpętywania no- 
wej wojny, Prasa, radio, filmy, li- 
teratura piekna i sztuka w Krajach 
bloku atlantyckiego coraz bardziej 
służą interesom przygotowania do 
nowej wojny, Reakcyjni władcy mo 
carstw  kapitalistycznych usiłują 
przekonać narody, że wojna jest nie 
unikniona, Jest to takie samo kłam 
stwo, jAk wszystko, co władcy ci 
mówią. 

Tichopow przytacza słowa Józefa | 
Stalina) że „pokój zostanie utrzyma- | 
ny i utrwalony, jeśli narody uimą | 
sprawę utrzymania pokoju w swe | 
ręce i będą jej broniły do końca' 

Słowa Stalina — stwierdza mów- 
ca — tchnęly nowe siły w szeregi o- 
brońców pokoju, uzbrajając ich w nie 
wzruszoną wiarę w ostateczne zwy- | 
cięstwo sprawy pokoju na ziemi, 

Tichonow oświadczył dalej, że o- 


rów Pokoju do rządów 
rajów*w sprawie zakazu zoro 
propagandy wojennej spot- 
ję 2 goracym pop 

lionów ludzi na całym 
dezwę tę gorąco aprobują 
obywatele rac ‘eccy, W Kraju Rad | 
nie ma gruntu dla propazowania no | 


wej wojny. y sposób życia ludzi | 
radzieckich wyklucza wszelką móż- | 
liw głoszenia ludobójstwa i na- 


paści na inne narody. W nie 


ma artystów ani pisarzy, którzy by 
podżegali do wojny i propagowali | 
agresie, 


Z zadowoleniem przyjmujemy pro 
pozycję Kongresu Obrońców Poka- 
ja do parlamentów wszystkich kra- 
jów w sprawie przyjęcia Ustawy w 
Obronie Pokoju — mówił Tichonow. 
Ludzie radzieccy nie mogą nie trak 
tować propagandy wojennej jako 
najcięższej zbrodni przeciwko ludz- 
0: 


Deputowany Tichonow wnosi. na 
rozpatrzenie sesji Rady Najwyższej 
ZSRR projekt Ustawy o Obronie Po 
Koju. 

Projekt ten stwierdza, że Rada Naj 
wyższa ZSRR. kierując się szczytny 
mi zasadami pokojowej polityki ra- 
dzieckiej, mającej na celu utrwale 
nie pokoju i przyjaznych stosunków 
między narodami uważa, iż propa- 
ganda wojenna w jakiejkolwiek badź 
formie podważa sprawę pokoju, 
stwarza groźbę nowej wojny i jest | 
z uwagi nato najcięższą zbrodnią 
przeciwko” ludzkości. Osoby winne 
propagandy wojennej mają być od- 
dawane pod'sąd i sadzone jako zbro 


Wszysey obecni na sali długotrwa 
łymi oklaskami jęli zgłoszony 
przez Tichonowa projekt Ustawy © 
Obronie Pokoju 


W zakończeniu swego referatu 
Tichonow oświadczył, że Ustawa © 
Obronie Pokoju po jej przyjęciu 
przez zwierzchni organ wład: w 


ZSRR — Radę Najwyższa — wzm 
ćmi jeszcze bardziej obóz obrońców 
pokoju, doda wszystkim bojowni- 
kom o pokój nowych sił i spoteguje 
ich wiare w zwycięstwa słusznej 


[sprawy pokoju. 


Uchwalenie Ustawy o Obronie Po 
koju będzie nowym wkładem pań- 
stwa radzieckiego w dzieło Obrony 
pokojn, nowym dowodem umiłowa- 
nia pokoju przez naród radziecki. no 
wym świadectwem jego pokojowych 
zamiarów. Naród radziecki wierzy 
niezłomnie w ostateczne  zwycięs- 
two sprawy pokoju, w zwycięstwo 
przodującej ludzkości. Kroczy on 
ku świetlanej przyszłości — komu- 
nizmowi pod przewodem swego 
Wielkiego Wodza, Pierwszego Cho- 
rążego Pokoju, Józefa Stalina, 

Powyższe słowa Tichonowa przy- 
jęte zostały burzłiwymi, długo nie- 
milknącymi askami Wszyscy 
długotrwała owa 
cie talina. 

Nastepnie Rada Najwyższa ZSRR 
przystąpiła do dyskusji nad refera- 
tem Tichonowa. 


Ha cześć Światowego Tygodnia Młodzieży 


KATOWICE (PAP). :— Uehyra 
ły Światowej Rady Pokoju wyra 
żające wolę i uajgorętsze pragni 
nia milionów. postępowych ludzi 
na całym świecie, zmobilizowały 


robotniczą młodzież Śląska do 
jeszcze większych wysiłków w 
walce o trwały pokój i zwycięskie 


wykonanie Planu 6-letniego. 

W związku ze zbliżającym sie 
Światewym 'Tygodniem Młodzie- 
ży, odbyło sie w Chorzowie ma- 
sowe zebranie, w którym udział 
wzięło ponad 500 młodych obroń 
tów pokoju. Na zebraniu nowo- 


Szeroki udz 


WASZAWA (PAP). — W trosce 

o podnoszenie stanu zdrowotności 
w kri niezależnie od systema- 
tycznej działalności na tym odcin 
ku, Prezydium Rządu zleciło ra- 
dom 'odowym zorganizowanie 
wiosennej akcji sanitarno-porząd- 
kowej į wciągnięcie do niej szero 
kich rzesz. 

Wiosenna akcja  sanitarno-porząd- 
kowa, która przeprowadzona zosta- 
nie w kwietniu bież, roku, obejmie 
m. in, takie prace. jak doprowadzenie 
do należytego porządku i estetyczne 
go wygladu ulic, placów publicznych, 
targowisk i poszczególnych nierucho- 
mości przez usunięcie z nich nieczy- 
stości i“ odpadków; urządzanie kwie- 
Iników, trawników itp. 

Uchwała Prezydium Rządu zaleca 
rownież doprowadzenie do nale; 
go porządku zakładów pracy. miesz 
kan. szkół, zakładów żywienia zbio- 


nowy dokument besti 


NOWY JORK (PAP). Stały 
przedstawiciel ZSRR w ONZ — J. A. 
Malik, skierował do przewodniczące- 
go Zgromadzenia Ogólnego — Ente- 
zama — list, w którym prosi o roze- 
słanie jako dokumentu ONZ dele, 
cjom wszystkich krajów 4 komu 
katu o bestialstwach i zniszczeniach, 
jakich dopuściły się wojska amery- 


ZMP-owcy podejmują zobowiązania produkcyjne 


powstałe ZMP-ow: brygady 
produkcyjne przyjęły imiona czo 
lowych bojowni światowego 
frontu pokoju, podejmując równo 
cześnie „poważne zobowiązania 
produkcyjne. 


Jedna z nowych brygad, przyj- 
mując imię Aleksandra Fadieje- 


wa, przeszła na szybkościowe 
skrawanie, a  nowoutworzony 
ZMP-owski zespół palaczy im. 


Pablo Nerudy postanowił zwię- 
kszyć swoją wydajność pracy © 
2 prot 


ial ludności 


w wiosennej akcji sanitarno - porządkowej 
Uchwała Prezydium Rządu RP 


rowego itp. oraz uporządkowanie źró 
deł zaopatrzenia ludności w wodę do 
icia, jak również uporządkowanie 
urządzeń do usuwania nieczystości. 


Prezydia rad narodowych, po prze- 
analizowaniu dotychczasowych wyni- 
ków w akcji w tym kierunku, ustalą 
jeszcze w bież. miesiącu wytyczne 
szczegółowe, włączając do prac 
tarno-porządkowych komitety bloko- 
we i domowe, zalecając powoływa- 
nie specjalnych komitetów w zakła- 


zacje związkowe, młodzieżowe, 
biece i inne do udziału w tej akcji 


Kontrolę wykonania wiosennej ak- 
cji sanitarno-porządkowej przeprowa 
dzą komisje zdrowia rad narodowych, 
które powołają do przeprowadzem 
tej kontroli przedstawicieli ludność 
pracującej oraz zapewnią w niej ue 
dział czynnika fachowo-lekarskiego. 


Świat winien poznać 


alstw amerykańskich 


kańskie w Seulu i Inczonie, wydane- 
go przez Komitet Centralny. Zjedno- 
czonego Frontu Demokratycznego Ko 
rei. Komunikat ten został w swoim 
czasie przesłany. do Entezama. 
Analogiczne pismo J. A. Malik prze 
słał do przewodniczącego Rady Bez- 
pieczeństwa ONZ — Rav. 


Apel Berliński wzywa 


do wzmożenia wysiłków w walce o pokój 
Ludzie pracy o uchwałach Światowej Rady Pokoju 


, Bez przerwy napływają do naszej redakcji wypowiedzi, w których 
mieszkańcy Łodzi manifestują swe uczucia i myśli w związku z hi- 
storycznymi uchwałami berlińskiej sesji Światowej Rady Pokoju. 


IGNACY JĘDRYS robotnik ZPB 
im. J Marchlewskiego mówi: 


Apel skierowany przez Światową 
Rade Pokoju do 5 mocarstw w spra 
wie 7 porozumienia je 


nego, Apelował rów- 
wie działalności ONZ. 


Wysokie odznaczenie 
bohaterskiej Koreanki 

PEKIN (PAP), — Prezydium 1 
wyższego Zgromadzenia Ludowego 
Koreańskiej Republiki Tudowo 
Demokratycznej nadało, t tat Boha. 
tera Koreańskiej Republiki Ludo- 
wo ~ Demokratycznej z  jednoczes- 
nym wręczeniem Orderu Sztandaru 
Państwa I klasy partyzantce Czio 
Ok Hi. 

Dekret Prezydium stwierdza, że 
odznaczenie zostało Czio Ok Hi na 
dane za mestwo, adwagę i bohater- 
stwo wykazane w walce przeciwko 
agresorom amerykańskim, o wol- 
ność, honor i niepodległość ojczyzny. 

Czio Ok Hi jest pierwszą Kor 
anka, która otrzymała tak wysokie 
odznaczenie. 


dniarze kryminalni. 


Pracownicy tearsztatów okrętowych, inè. 
iali prototyp silnika. kutrotcego. Silniki 
miona zostunie poraz pierteszy- 10 Polsce 
Gg statkach, ji c 
Na zdjęciu: (od pratct 


silniki napędzjące 
ej): inf, Nazawiecki 


nika „Renag“, 


Nagawiecki i mistrz Kękawek: zbulo 
tego typu, których produkcja” urucha- 
mogą być użyte również i na większych 

generatory, pom, y i sprężarki. 


Wiemy, że organizacja ta, kjerowa- | 
|na przez Anglosasów, mija się| 
|ze swym powołaniem, gdyż miast 


być ostoją pokoju 1 wolności, stała 
się marionetką w ręku  imperiali- 
stów. 

Każdy uczciwy i miłujący pokój 
człowiek złoży swój podpis pod tą 
naprawde historyczną uchwałą Świa 
towej Rady Pokoju. 


Zasłużony artysta Państwowego 
Teatru Nowego, JÓZEF PILARSKI, 
wypowiada się w sposób następu- 
iye 

Dla realizacji szczytnych celów 
światowego obozu obrońcow pokoju 
konieczny jest wysiłek wszystkich 
ludzi dobrej woli. W szeregach bo- 
jowników o pokój stanął i a 
pole 

Stojąc w szeregu bojowników w 


| wiem 


socjalistyczny, a więć i umiłowane» 
życia odcinka — 


go pracą całego 
teatru 

Ludowej 
ków w w 


ywki dla najszer= 
jest, powiedzieć moż 
rozwijającą serca i 


a 
umysły, uczącą miłości i wychowu- 


acą pokolenia w 


patriotyzmu 


najczystszych 
i internacjo- 


Żywe słowo, 
do serca i myś 


łatwiej wpadające 
uczy, że nie gwałt, 


st najwyże 

dążeniem 
zdego człowieka i każdego poste- 
powego narodu 

Dlatego też wierzę niezłomnie, iż 
setki milionów ludzi, czynnie popie 
rając Apel, Berliński,  sparaliżuje 
zbrodnicze zakusy szaleńców, a wy 


(Dokończenie na str. 2) 


uratowanych dla Polski 


Warszawa (PAP), — W dniu 12 bm, 
w Muzeum Narodowym odbyła, się 
uroczystość otwarcia zorganizowanej 
pod protektoratem prezesa Rady 
nistrów wystawy obrazów z Galerii 
Wilanowskiej, wywiezionych przez 
hitlerowców, a uratowanych przez 
Armię Radziecką i zwróconych Pols- 
ce. 

W uroczystości wzięli udział człon- 
kowie Rządu z wicepremierem A. Ko 
rzyckim na czele, członkowie Biura 
Politycznego KC PZPR tow. J. Ber- 
man i tow. A. Rapacki oraz liczi 
przedstawiciele świata naukowego i 
artystycznego, 

Na uroczystość przybyli przedsta- 
wiciele ambasady ZSRR w Warsza- 
wie, attaches Stiepanow i Jegorow, 
przedstawiciele Armii Radzieckiej gen. 
Kazak i płk. Salnikow oraz bawiący 
w Polsce radziecki historyk sztuki 
prof. Fiedorow - Dawydow. Obec: 
byli również przedstawiciele plac 
wek dyplomatycznych państw demo- 
kracji ludowej. 


Otwarcie wystawy poprzedziło prze 
mówienie wicemin, Kultury i Sztuki 
W. Sokorskiego, w którym przy- 
pomniał on dekret Rady Komisarzy 
Ludowych z roku 1918 w sprawie za- 
bytków przeszłości i sztuki nale: 
cych do narodu polskiego. podpisany 
również przez Lenina 


ców ten aekin wicemin. 
korski — poł podwalinę pod 
tę politykę, której rząd radziecki SH 


i mistrz Rekawek przy prototypie sil: 
(Poto*AR) 


zostawał i pozostaje zawsze wierny, 
politykę poszanowania praw drugie- 
fo narodu do pamiątek kulturalnych 


Otwarcie wystawy obrazów 


przez Armię Radziecką 


stworzonych przez naród i będących 
własnością narodu. 

Na zakończenie wiceminister So- 
korski wyraził w imieniu rządu pol- 
skiego gorące podziękowanie rządo- 
wi ZSRR za serdeczną opiekę nad 
zabytkami polskiej kultury, 


Wbrew terrorowi Franko 
strajk powszechny 


w Barcelonie 

LONDYN (PAP). — Jak donosi 
Agencja Reutera, w dniu 12 marca 
br. wybuchł w Barcelonie strajk po 
wszechny. 300 tys. robotników Bar 
celony porzuciło pracę na znak pra 
testu przeciwko nowej zwyżce kosz 
tów utrzymania oraz przeciwko gło 
dowym płacom. 

W południe odbyła sie manifesta 
cja ludności przed gmachem rady 
miejskiej, Do miasta przysłano da 
datkowe uzbrojone oddziały wojsko 
we. Policja zaatakowała manifestu 
jącą przed radą miejską ludność, 
ciężko raniąc dziesiątki osób. Szpita 
le są przepełnione rannymi. 

W godzinach wieczornych policja 
przeprowadziła masowe aresztowa 
nia wśród robotników. 

Mimo terroru, strajk trwa į rog 
szerza się na okolice podmiejskie. 


| KITTY TEE Zak zj TOSS 2 A Z M2 || 


We wspólnym Związku 
Zawodowym 


W dniu wczorajszym zakończył obrady zjazd połączeniowy dzien- 
nikarzy i pracowników przemysłu poligraficznego, który powołał nową 
wspólną organizację dla oddzielnie istniejących poprzednio zawodów. 
Jest to kolejne ogniwo w łańcuchu przemian organizacyjnych, jakim 
ulega w Polsce ruch zawodowy. 

Z jednej strony odbywa się proces jakby rozdrobnienia organiza- 
€eyjnego na drodze rozbudowywania dołowych ogniw ruchu zawodowe- 
Ro — grup związkowych — tkwiących bezpośrednio w klasie robotni- 
szej i mających za zadanie pogłębianie ścisłej więzi łączącej szerokie 
masy z ich kierownictwem. Z drugiej strony odbywa się przeciwny na 
pozór proces łączenia się całych związków, które poprzednio dziesię- 
cioleciami nieraz istniały oddzielnie. 

W rzeczywistości jeden i drugi proces nie pozostają ze sobą 
w sprzeczności, Jeden bowiem jak i drugi stanowią dla ruchu zawo- 
dowego organizacyjny wyraz rzeczywistych przemian politycznych 
á ustrojowych, jakie zaszły w naszym kraju wskutek obalenia kapita- 
lizmu 1 dojścia do władzy klasy robotniczej, Potrzeba rozbudowania 
dołowych ogniw związkowych jest jasna, jeśli zważyć konieczność jak 
najściślejszego powiązania ruchu zawodowego z masami członkowski- 
mi. Skupienie natomiast mmiejszych związków w większe jednostki 
organizacyjne jest nakazane potrzebą wzmocnienia współodpowiedzial- 
ności ruchu zawodowego za wykonanie planów produkcyjnych oraz 
usprawnienia ogólnego kierownictwa związkowego i pod: go 
na wyźszy poziom, Tylko związek zawodowy, który skupia wszystkich 
pracowników określonej gałęzi przemysłu może być rzeczywiście 
współodpowiedzialny za wykonanie zadań planu gospodarczego i mo- 
że tym sarnym podnieść swych członków do poziomu rozumienia za- 
dań państwowych. Bez uświadomienia ogółowi członk 
teresów klasy robotniczej i bez czynnej postawy zi 
plan jest nie do pomyślenia wykonanie przez ruch zawodowy jego za- 
dań wynikających z faktu posiadania władzy przez klasę robotniczą. 

Jeśli dodać, że burżuazja i jej pachołkowie przez dziesięciolecia 
tate nie tylko rozbijali polityczną jedność ruchu robotniczego, ale sy- 
wtematycznie osłabiali siłę tego ruchu przez mnożenie niezliczonej ilo- 
ści związków i zwiążeczków o cechowym charakterze, potrzeba skoń- 
czenia z dotychczasowym stanem rzeczy będzie tym bardziej jasna, 

Sporo pozostałości stosunków cechowych można zaobserwować za- 
równo w zawodzie dziennikarskim jak i drukarskim, Wskutek tego 
zdarzało się dość często, że dziennikarze ij drukarze powołani do współ- 
działania w jak najlepszym wykonaniu zadania: w służbie mas pracu- 
jących jak wydawanie gazet, czasopism i książek nie znajdowali wspól- 
nego języka. Pracując w trudnych nieraz warunkach powojennego 

urządzeń technicznych naszych drukarń i mając tym 7a- 
mym w większym jeszcze stopniu obowiązek dbałości o wydobycie 
r techniki maksimum możliwości, oba podstawowe człony jednego pro- 
cesu twórczego i produkcyjnego  miedostatecznie współpracowały ze 
sobą, Nierzadko zdarzało się, że walcząc o punktualność, bezbiędność 
druku gazet, o szatę zewnętrzną wydawnictw, zamiast wspólnego ra- 
dzenia nad sposobami usuwania braków, przerzucano na siebie wza- 
jemnie odpowiedzialność za to czy inne niedociągnięcie nie usuwając 
samych źródeł błędów. Skupienie dziennikarzy i drukarzy w jednym 
związku zawodowym podniesie na wyższy poziom pracę jednych i dru- 
£ich i zabezpieczy interesy ważnej gałęzi przemysłu narodowego oraz 
stworzy większą gwarancję wykonania nałożonych nań zadań służenia 
podniesieniu poziomu kulturalnego i uświadomienia politycznego sze- 
rokich mas naszego społeczeństwa. 

Likwidując resztki cechowości z jednej strony oraz fałszywego — 
saseczepionego przez burżuazję — elitaryzmu z drugiej strony, druka- 
rza i dziennikarze zespolą swe wysiłki nad wykonaniem poleconych im 
przez Partię i Państwo zadań, - 

Zjednoczenie obu ewiązków usuwa bezpówrotmie stan, który się 
przeżył. Nie wolno jednakże zapomnieć o tym, że w ten sposób pow- 
stają jedynie nowe ramy organizacyjne, które trzeba dopiero wypełnić 
nową treścią. Samo powołanie wspólnej organizacji zawodowej nie 
wpłynie automatycznie na rozpoczęcie pracy „po nowemu* przez prze- 
mysł poligraficzny i wydawnictwa. W interesie naszej prasy i wydaw- 
niętw, . w- interesie naszego. przemysłu poligraficznego trzeba jak naj- 
prędzej i najpełniej wykorzystać nowe formy organizacyjne dla uśpia- 
wnienią całoksetełtu praey. 2 jąc nowy oręż walki o ilość i ja- 
kość naszej produkcji musimy wanieść na znacznie wyższy poziom do- 
tydhczasową, w pojedynkę prowadzoną walkę o piękną szatę grafi- 
czną i bezbłędność pezet i książek, o terminowość druku, szczególnie, 
jeśli idzie o dzienniki. Nie ulega wątpliwości, że złączeni dziś w jednej 
Organizacji eawodowej dziennikarze 1 drukarze zadanie to e hono- 
rem wypełnią, 


| 


JAKI JEST WYNIK POBYTU 
POLSKIEJ DELEGACJI HANDLO- 
WEJ W MOSKWIE? 

W wyniku owocnych rozmów, 
przeprowadzonych w duchu przyjaź 
ni i wzajemnego porozumienia, za- 
łatwiono całokształt spraw związża- 
nych z polsko - radzieckim obrotem 
towarowym na rok 1951. 

Wagą i decydujące znaczenie po- 
mocy Związku Radzieckiego t sło- 
sunków gospodarczych z ZSRR w 
realizacjj Planu 6-letniego znalazły 
w naszych rozmowach i podpisanych 
dokumentach pełny wyraz. 

Związek Radziecki wykazał peł- 
ne zrozumienie dla potrzeb Polski, 
pokrywając nasze zapotrzebowanie 
na zasadnicze surowce, maszyny, 
sprzęt przemysłowy i artykuły spo- 
żywcze deficytowe na rynku we- 
wnętrznym. 

W czasie pobytu polskiej delegacji 
handlowej w ZSRR podpisano nastę 
pujące dokumenty: 

1) Protokół o wzajemnych dosta- 
wach towarowych na rok 1951, 

2) Ogólne warunki dostaw, obowią 
zujące w obrocie polsko - radziec- 
kim, regulujące w duchn zasad właś 
ciwych gospodarczym stosunkom no 
wego typu, łączącym nasz kraj ze 
związkiem Radzieckim i innymi kra 
jami demokracji ludowej, całą tech 
nikę handlową, usprawniając ją i u 
praszczając. 

JAK NALEŻY OCENIĆ PODPI- 
SANY UKŁAD O DOSTAWACH 
TOWAROWYCH NA 195) R, I JAK 
BĘDĄ KSZTAŁTOWAŁY SIĘ W 
ROKU 1951 -OBROTY POLSKI Z 
ZSRR? 

Wachlarz towarów  importowa- 
nych z ZSRR do Polski w roku 1951 
rozszerza się, a ilość ich znacznie 
wzrasta. Otrzymamy cenne dostawy 
rud żelaznych i manganowych, ferro 
stopów, metali kolorowych, synte- 
tycznego kauczuku, bawełny, pro- 
duktów naftowych, apatytów, łożysk 
kulkowych, obrabiarek, samocho- 
dów, traktorów, motocykli oraz ma 
szyn budowlanych, rolniczych i in- 
nych. Import ze Związku Radziecki 
go niektórych gatunków zb 
czów przemysłowych uzupeł 
sze wzrastające zapotrzebowanie na 
te artykuły, nie pokryte w całości 
produkcją krajowa. Związek Ra- 
dziecki dostarcza +nównięż 4 Polsce 
ryż, herbate, tytoń i inne towary. 

W eksporcie z Polski do ZSRR u- 
trzymuje się ten sam asortyment to 
warowy co w roku 1950. Wzrasta wy 


wóz wyrobów przemysłowych, a 
przede wszystkim środków transpor 
towych w tym: parowozów, wago- 
nów osobowych i towarowych, 


Ludzie pracy o uchwałach 
Światowej Rady Pokoju 


(Dalszy ciąg ze str. 1) świata głęboko pragną pokoju i go 


walczywszy pokój utworzy z ludz- 
kości jedną wielką, miłującą się ró 
dzinę — wymazując na zawsze ze 
słownika narodów przeklęte słowo: 
wojna. 

LEONARD GOLA, kierowńik tkal 
mi ZPW im. Waryńskiego, mówi: 

Doniosłą uchwałę Światowej Ra- 
dv Pokoju, powziętą w stolicy Nie- 
mieckiej Republiki Demokratycz- 
nej, uważam za poważny krok w 
kierunku utrwalenia bezpieczeń- 
stwa świata. Stanowisko zajęte na 
konferencji porozumiewawczej pię- 
ciu mocarstw, pozwoli wyraźnie 0- 
kreślić, które mocarstwo jest za u- 
trzymaniem pokoju, a które dąży 
do wywołania nowej rzezi. Mimo je 
dnak wszelkich knowań obozu woj 
ny pokój musi być i będzie utrzyma 
ny. Bowiem powiedział Generalissi 
mus Stalin: „że wojna nie jest nie- 
unikniona, jeśli narody sprawę poko 
ju wezmą w swoje ręce". A że spra 
wę pokoju narody biorą w swoje 
ręce, mamy na to dowody. Wystar- 
ezy wspomnieć choćby  „przywita= 
mie" komiwojażera wojennego Ei- 
senhowera w Europie, czy wciąż po 
tężniejącą talę strajków w krajach 
kapitalistycznych. 

W naszych zakładach pracy odby 
wa się ustawiczna walka o pokój. 
Naszą walką o pokój — to zwiększa 
na produkcja, to oszczędność surow 
ea, to socjalistyczna dyscyplina pra 


ey: 

Ja, jako kierownik tkalni, dołożę 
msobiście wszystkich sił, żeby jak 
najwięcej pomagać całej załodze w 
wykonywaniu zadań, jakie stawia 
przed nami Plan 6-letni, masz oręż 
w walce v utrzymanie pokoju. 

LEOKADIA WIDULIŃSKA, pra- 
eownica LK w Łodzi, w takich sło- 
wach wyraża swą solidarność z A- 
pelem Światowej Rady Pokoju: 

Apel Światowej Rady Pokoju przy 
Jęłam z wielkim entuzjazmem i 
wzruszeniem. Głęboko wierzę, że w 
tym wielkim plebiscycie, jakim bę 
dzie akcja zbierania podpisów pod 
Apelem, wezmą udział wszystkie 
kobiety, wszyscy ludzie dobrej wo- 
5. 


"Setki milionów podpisów będa 
pajlepszym dowodem, że narody 


FRANCISZKA CZAJA, 

ZPB im. Dzierżyńskiego, stwierdza: 

— Pracą pokonujemy wszystkie 
trudności, jakie spotykamy na dro- 
dze do dobrobytu — dalszego rozkwi 
tu naszej ojczyzny. Aby nam w tej 
pracy nikt nie przeszkadzał, będzie 
my wraz ze wszystkimi ludźmi na 
świecie pragnącymi pokoju, prze- 
ciwstawiać stę wojnie. Z nami jest 
Związek Radziecki 1 Wielki Stalin, 
który powiedział, że „pokój będzie 
utrzymany, jeśli narody ujma w swe 
ręce sprawę pokoju". 

Dlatego też my ludzie pracy pod 
piszemy się wszyscy pod Apelem Ra 
dy Pokoju, żądając zawarcia porozu 
mienia między pięciu wielkimi mo- 
carstwami. Dlatego też jeszcze ofiar 
niej będziemy realizować zadania 
Planu 6-letniego, bo.tó nasza naj- 
skuteczniejsza broń przeciw podże- 
gaczom do nowej wojny. 


STANISŁAW GANCIARER. im- 
spektor techniczny w przemyśle dzie 
wiarskim, oświadcza: 

Historyczna uchwała Światowej 
Rady Pokoju stawia konkretne żąda 
nia pod adresem 5 mocarstw świató 
wych, a w pierwszym rzędzie Ame- 
ryki, Anglii i Francji. Wiadomo bo- 
wiem jest wszystkim, że kraje te, a 
właściwie rządy i wielka finansje- 
ra tych krajów, pragną wojny. 

Towarzysz Stalin jasno wskazał 
drogę do uniknięcia wojny. Także i 
ONZ musi zmienić swą politykę 
grania „w chowanego”, gdyż istnieje 
przecież po to, aby budować pokój. 

Wszyscy ludzie dobrej woli gorą 
co popierają uchwały Światowej Ra 
dy Pokoju, Naszym hasłem: „Nigdy 
więcej wojny!”. 

MARIA KUNICYN, majster kra- 
jalni w ZPDz. im. T, Rychlińskiego, 
stwierdza: 

Pokój musimy utrzymać. Jest słu 
szne, że raz wreszcie postawiło się 
mocno tę sprawę. Związek Radziecki, 
który nieustannie walczy o pokój, 
dawał i daje przykłady swej dobrej 
woli. ONZ, organizacja, która za- 
miast walczyć o sprawę pokoju, sta 
ła się marionetką w ręku fanaty= 
ków wojny, musi przeorganizywać 
swą dotychczasową zlałalność, a 


towe są go bronić aż do zwycięstwa. 
prządka 


rządy 5 mocarstw winny zawrzeć 
trwałe porozumienie. Żądają tego mi 
liony ludzi na całym świecie. 


My, koblety polskie, uzbrojone w 
słowa towarzysza Stalina oraz to- 
warzysza Bieruta, wypowiedziane 
na VI Plenum KC PZPR, codziennym 
wysiłkiem, wykonaniem baz produk 
cyjnych walczyć będziemy przy bo- 
ku Wielkiego Związku Radzieckiego 
o utrwalenie pokoju. 


Wielkie hudowie Planu $ześcioletniego 


Nowoczesny kombinat włókienniczy 


Poza taborem kolejowym Polska 
eksportuje w 1951 r. do Związku Ra- 
dzieckiego węgiel, koks, wyroby hut- 
nicze, tkaniny, wyroby przemysłu me 
talowego, chemikalia, szkło. papier, 
cukier i inne, 


W czasie rozmów uzgodniono rów* 
nież, że Polska otrzymywać będzie 
pewną ilość towarów z ZSRR w za- 
mian za dostawy z Polski do Fin- 
łandii, w ramach clearingu radziecko- 
polsko-fińskiego. 


Należy tu zaznaczyć przy 
na podstawie danych 
Handlu Zagranicznego obrót towaro- 
wy polsko-radziecki w roku 1950 był 
wyższy a 40 proc, ad obrotów 1949 
rok 

W 1951 r. ten rekordowy poziom z 
r. 1950 ulegnie dalszemu podwyższe- 
niu o około 25 proc. 

Pomoc Związku Radzieckiego w do 
stawach towarowych, obok wysiłku 
polskiej klasy robotniczej, w decydu 
jący sposób gwarantuje wykonanie 
śmiałych założeń naszega Planu, co 
nabiera szczególnego znaczenia w 
obecnym okresie, kiedy państwa ka- 
piłalistyczne podejmują próby dyskry 
minacji handlu zagranicznego kra- 
jów obozu pokoju. 

Umowy wieloletnie i oparte na nich 
układy na 1951 rok, jakie Polska 
zawarła z ZSRR, czynią 
bezskutecznymi 


te próby ES w Polsce i służą dziełu umocnie 
i zwiększają naszą |nia pokoju światowego. 


Braterska współpraca i pomoc ZSRR 


przyspiesza budownictwo socjalizmu w Polsce 
Minister Gede o podpisaniu układów handlowych w Moskwie 


WARSZAWA (PAP). — Minister Handlu Zagranicznego inż. Tade- 
usz Gede udzielił wywiadu na temat znaczenia protokółu, podpisa- 
nego w Moskwie o wzajemnych dostawach towarowych między Pol- 
ską a Związkiem Radzieckim w 1951 r. 


niezależność wobec państw kapitali- 
stycznych, 

JAKIE ZAGADNIENIA  ZAŁA- 
TWIONO Z DZIEDZINY DOSTAW 
INWESTYCYJNYCH? 

W dziedzinie dostaw  inwestycyj+ 
nych, rok 1951 będzie rokiem bardzo 
poważnego natężenia prac projekto- 
wych, wykonywanych przez doświad 
czonych specjalistów radzieckich i 
jednocześnie rokiem znacznego wzro- 
stu dostaw urządzeń i maszyn z ZSRR, 

związku z tym r aanp i 
załatwiono szereg spraw związanych 
z realizacją umów inwestycyjnych, a 
w szczególności spraw dotyczących 
projektowania i dostaw dla kluczowe 
go obiektu Planu 6-letniego — Nowej 
Huty. 

Poza tym w toku rozmów ustalono 
środki do ściślejszego powiązania 
prac  projekłowyci przeprowadza- 
nych w Związku Radzieckim z wyko- 
nawstwem w kraju. 

* +. * 

Podpisane w Moskwie protokóły i 
przeprowadzone rozmowy są dalszym 
krokiem do zacieśnienia i rozwoju 
ekonomicznych stosunków między 
krajem zwycięskiego socjalizmu — 
Związkiem Radzieckim, a Polską Lu- 
dową, 

Stosunki te opierają się na stali- 
nowskiej zasadzie braterskiej pomo- 
cy, szerokiej przyjacielskiej współpra 
cy i dążeniu do szybkiego pokojowe« 
go rozwoju obu krajów. Dlatego też 
decydująco przyczyniają się one do 
przyspieszenia budownictwa  socja- 


U naszych 
przyjaciół 


BUDOWA NOWYCH 
ELEKTROWNI WODNYCH 
W BUŁGARII 


W pobliżu Sofii w szybkim teme 
pia postępuje budowa 3 elektrewni 
wodnych, wielkiego rezerwuaru we 
dnego i tunelu podziemnego długoś 
ci 55 km, Pod silnym ciśnieniem 
tunelem tym doprowadzana będzie 
woda ze zbiornika do jednej z 
trzech nowobudujących się elektro= 
wni. Budowniczowie tunelu wykona 
l w miesiącu lutym plan budowy 
w 140 proc. 


NOWA GAŁĄŹ PRZEMYSŁU 
POWSTAJE NA WĘGRZECH 


Ostatnio na Węgrzech tworzy się 
mowa gałąź przemysłu — budowy 
instrumentów. W miejscowości Hod 
mezsew przystąpiono do budowy 
wielkich zakładów, które będą pra= 
dukowały szereg rodzajów instru= 
mentów pomiarowych, 

W Budapeszcie trwają prace nad 
rozbudową i przebudową zakładów 
instrumentów pomiarowych i przy= 
borów elektrotechnicznych.  Zakła 
dy te produkować będą instrumenty 
dla nowych elektrowni i fabryk w 
kraju, części dla elektrycznych apa 
ratów stosowanych w medycynie i 
szereg innych przyborów precyzyj= 
nych. i 


Komunistyczna Partia Niemiec wzywa 
do walki z remilitaryzacją, © pokój 
i zjednoczenie kraju 


BERLIN (PAP) — Na Zjeździe Ko 
munistycznej Partii Niemiec, który 
odbył się w pierwszych dniach mar- 
ca w Monachium, uchwalono nastę- 
pującą odezwę do ludności Niemiec 


Zachodnich: 

Niemcy i Niemkil Młodzieży 
niemiecka! Ojczyzna nasza jest w 
wielkim niebezpieczeństwi: 

Wskutek prowadzonej szaleń- 
czym tempie remilitaryzacji, naród 
nasz możę żostać wciągnięty do n- 
wej wojny. Kapitaliści amerykańscy 
chcą wykorzystać Niemców i prze- 
mysł niemiecki dla swych zbrodni- 
czych planów wojennych. f 

swej historycznej rozmowie z 
korespondentem dziennika „Prawdy”, 
rozmowie, którą się ukrywa celowo 
przed ludnością Niemiec Zachodnich, 
Józef Stalin stwierdził, że pokój be- 
dzie zachowany i utrwalony, jeżeli 


narody ujma w swe ręce sprawę za 
chowania pokoju i będą broniły fef 
do końca. 


Ludność Niemiec Zachodnich po- 
winna więc jeszcze bardziej nieugię- 
cie walczyć o pokój, Musimy sta- 
nowczo zwalczać wszelkie próby sia 
nia nienawiści między nami a pań: 
iednimi, a przede wszyst- 
skim między nami a Polską, Czecho- 
słowacją i Francją. Amerykańscy 
podżegacze wojenni oraz ich żądni 
odwetu agenci w rodzaju Adenauera 
i Schumachera usiłują drogą propa- 
gandy przeciwko granicy na Odrze i 
Nysie przygotować nową zbrodniczą 


wojnę przeciwko Związkowi Radziec 
kiemu, krajom demokracji ludowej i 
Niemieckiej Republice Demokratycz- 
nej, Jednakże wojny pragną tylko 


powstaje w Andrychowie 


WARSZAWA (PAP). — „W okresie 6-1 


ja — mówił wicepremier 


Minc — zostanie w Polsce rozbudowany wielki, socjalistyczny przemysł, 
potężna ekoónomiczno-techniczna baza socjalizmu w naszym kraju. W o- 
kresie tym we wszystkich działach gospodarki narbdowej zostanie roz- 
póczęta budowa 1.425 wielkich obiektów, z czego do końca planu odda- 


nych zostanie do użytku 1,287", 


Obiekty te powstają już w wielu 
miejscowościach na terenie całego 
kraju. 

Jednym z nich jest powstający w 
Andrychowie w woj. krakowskim 
kombinat przemysłu bawełnianego. 
Budowa olbrzymich zakładów, które 
jeszcze w bieżącym roku rozpoczną 
produkcję, zostanie całkowicie zakoń 
czona w ostatnim roku Planu 8-let- 
niego. 

Dziś teren przyszłego kombinatu, 
to jeden wielki plac budowy. Spo- 
śród rusztowań wyłania się olbrzymi 
masyw nowej przędzalni, Bieleją wy 
kończone już rmachy magazynu. Z 
daleka widać mury rosnącego osiedla 
— nowej dzielnicy starego Andry- 
chowa. 

Dwie ed oem KI O 
hale przędzalni, dwie olbrzymie je 
tkalni i dwie — wykończalni, wielkie 
r.agazyny, trzepalnia bawełny oraz 
kompleks budynków pomocniczych 
stanowić będą część przemysłową 
wielkiego. obiektu, 

Praca w przyszłym kombinacie bę 
dzie niemal zupełnie zmechanizowa- 


na, wszystkie działy produkcyjne po 
łączy sieć podziemnych korytarzy, 


Umożliwi to, przy pomocy urządzeń 
pneumatycznych i specjalnych wóz- 
ków mechanicznych zaopatrzonych w 
dźwigi — całkowitą mechanizację 
transportu wewnątrzzakładowego. 
Wszystkie działy produkcyjne otrzy- 
mają najnowocześniejsze, wydajne, 
precyzyjne, a jednocześnie łatwe w 
obsłudze maszyny. Szeroko rozbūdo- 
wana sieć sygnalizacyjna różnokolo- 
rowych świateł oraz mikrofonów i 


głośników, łącząca działy produkcji 


między sobą i z kierownictwem, t- 
sprawni organizację pracy. 
Zamiast cementowych podłóg, w 


halach fabrycznych układa się par- 
kiety, Specjalna aparatura usuwać 
bęczie pył powstający przy produkcji. 
Urządzenia klimatyzacyjne pozwolą 
na stałe utrzymywanie świeżego po- 
wietrza i niezmiennej temperatury. 
Hale produkcyjne oświetlone będą 
najzdrowszym dla oczu światłem ja- 
rzeniowym. 

W niedalekim sasiedztwie zakłą- 
dów zakończono już budowę pierw- 
szej kolonii przyszłego osiedla miesz 
kaniowego. Równocześnie z budową 
hal przemysłowych wznoszone są bit- 
dynki socjalne, jak: dom kultury, 


agresywne siły Stanów Zjednoczo- 
nych, Anglii i Francji. Koszty tej 
wojny ma ponieść naród niemiecki. 

Komunistyczna Parlia Niemiec wzy 
wa wszystkich patriotów do zjedno- 
czenia się i do stanowczej walki prze 
ciwko remilitaryzacji 


Partia nasza 
reprezentuje wspaniałe tradycje wal 
ki niemieckiego ruchu robotniczego 


mas pracujących, 


a; Domagamy się eof 
nięcią antydemokratycznych  dekrea 
tów Adenauera, skierowanych przew 
ciwko bojownikom o pokój i działa* 
czom pok Powa oraz zwolnienia 
wszystkich aresztowanych bofowni= 
ków o pokój Domagamy się, by 
wszyscy ci, którzy dopomagają im= 
perialistom w przygotowaniu nowej 


przeciwko militaryzacji. Komunistycz | wojny, uznani zostali za zbrodniarzy 
na Partia Niemiec narodziła się w | woje: ń 

walce przeciwko pierwszej wojnie że tym, którzy popie« 
światowej, Walczyła ‘ona ofiarnie, | rafa re taryzację i amerykańskie 


niens! bojownikami 


a! 
chowanie pokoja, bojownikami o pra 
wa mas pracujących Komunistyczna 


szonymi o za” 


Partia Niemiec domaga się tego, cze- 
g pragnie culy naród niemiecki, po- 
oja, demokracji oraz jedności i po- 
kojowego rozwoju Niemiec. 

Chcemy, żeby wszyscy ludzie pra- 


cy zjednoczyli się w walce przeciw- 
ko remilitaryzacji, w "obronie raw 
demokratycznych w w: Jania 


przygotowania wojenne, 
decydować o losach narodu. 
go też domagamy się ustąpienia 


nie wólna 
Dlato- 
ia Ades 


ądania nasze są żądaniami każdew 
go uczciwego Niemca. By je wywale 
czyć, by ocalić pokój i uratować nad 
ród — Partia Komunistyczna gotowa 
jest ponieść każdą ofiarę. | 

Naprzód wraz z Komunistyczną Par 
a ORO NA s; pokój, tai 

ację, 0: pokojowy rozwi 
Niemisel 


„Nowy“ rząd starych zdrajców 


Queuille toruje drogę faszyzmowi 


PARYŻ (PAP) — Komentując utwo 
rzenie nowego rządu przez Quenilie'a 
„HUMANITE* stwierdza, że nowy 
rząd jest bliźniaczo podobny do po- 
przedniego. Program tego rządu zo- 
stał sformułowany na sesji Rady 
Krajowej RPF, w czasie której de 
Gaulle cynicznie oświadczył: „W ten 


świetlica, ambulatoria i gabinety le 
karskie, nowoczesne łaźnie i natry- 
sl 


Załoga fabryki będzie również ko- 
rzystać z nowoczesnego basenu pły- 
wackiego i stadionu sportowego, 
urządzonego w pobliżu. W jednej z 
sąsiednich miejscowości podgórskich 
istnieje juź kompletnie wyposażony 
fabryczny ośrodek wypoczynkowy. 
Ponieważ większość załogi przysz- 
łych zakładów stanowić będą kobie- 
ty, wybudowany zostanie również 
obszerny żłobek, przedszkole oraz 
poradnia dla matki i dziecka. 


sposób widzimy, jak nasze idee zœ 
stały podjęte zarówno jeśli chodzi e 
zmianę konstytucji i ordynacji wy- 
borczej, jak i zbrojenia i organizację 
Europy”. 

Zadaniem nowego rządu — podkre 
éla dziennik — jest utworzenie dzię 
ki oszukańczej zmianie ordynacji wy 
borezej i konstytucji parlamentu woj 
ny torującego droge faszyzmowi i 
wynoszącego „legalnie“ władzy 
kandydata na dyktatora — de Gaul- 
le'a. W tej antynarodowej i antyde» 
mokratycznej operacji prawicowi s0» 
cjaliści grali pierwsze Bl „ Poe 
dobnie socjaliemokracja niemiecka 
utorowała drogę Hitlerowi. 


Strajk powszechny 


robotników Tanisu 


PARYŻ (PAP). — Jak donosi „HU 
MANITE*, w Tunisie odbył się 24- 
godzinny strajk na znak protestu 
przeciwko represjom francuskich 
władz kolonialnych w Maroko. W 
strajku wzięli udział dokerzy wszyst 
kich portów tuniskich, górnicy w 
południowych okręgach kraju, pra- 
cowniey poczt i telegrafu, robotnicy 
elektrowni w Bizercie. 


W ucieczce przed armią ludową 


Amerykanie opuszczają w 


Korei 


swoich angielskich partnerów 


PEKIN (PAP) — Specjalny ko- 
respondent agencji „Nowych Chin“ 
w Korei donosi, że Amerykanie w 
czasie swego odwrotu w rejonie Seu- 
lu pozostawili brytyjską 29 brygadę 
i jeden pułk amerykański, który 
miał zabezpieczyć flanki brygady 
brytyjskiej, Jednakże pułk amerykań 
ski zbiegł, pozosta: 
gielskie samym sobie. W dnin, w któ 
rym brygada brytyjska prowadziła 
zacięte walki usiłując zapewnić so- 
bie drogę odwrotu, samoloty amery- 
kańskie zbombardowały Anglików. 
Wojska angielskie poniosły wówczas 
wielkie straty. 


| 


Jeńcy z oburzeniem opowiadają © 
tym wydarzeniu. Sierżant Lawrence 
Cavana opowiada: „Amerykanie zbie 
gli, gdy rozpoczęły się walki, Sądzi- 
liśmy, że będą oni bronili naszej 
flanki, lecz z tej strony pojawili się 
ochotnicy chińscy. Można sobie wy* 
obrazić, jakie były nasze uczucia, 
gdy zrozumieliśmy, że nas opuszczo” 
no“, 

Żołnierz Cex stwierdza: 
waż szereg lat jestem w wojsku 
i brałem udział w drugiej wojnie 
światowej, nie było dla mnie niespo- 
dzianką, że Amerykanie wykorzystue 
ją wojska innych krajów. aby siebie 
uratować”, 


„Nr 72 


Wzmóc walkę z płynnością załóg 


W urastające zadania produkcyj- 
ne wymagają od nas coraz 
większej troski o kadry dla gospo- 
darki narodowej, Obok planowej re 
krutacji siły roboczej należy wzmóc 
walkę o pełną mobilizację niewy- 
korzystanych jeszcze rezerw, tkwią 
cych w pracy już zatrudnionych 
pracowników. 

Pelna mobilizacja tych rezerw 
wiąże się Ściśle z walką z płynno- 
ścią załóg robotniczych, tj. z częstą 
i nieuzasadnioną zmianą miejsca 
pracy przez wielu robotników, co 
odbija się szkodliwie na poziomie 
produkcji, jej Jakości i kosztach, 

W miesięczniku „Przemysł Włó- 
kienniczy* (Nr 671950) przeprowa- 
dzona została analiza strat, jakie 
poniósł przemysł włókienniczy w 
roku 1949 wskutek płynności sił ro- 
boczych, 

Z powodu fluktuacji, obejmujacej 
rocznie 195.576 pracowników, stra- 
«onych zostało dla produkcji 
3.129.216 roboczo - godzin, w wyni- 
ku przeprowadzanych w tym cz 
sie przez pracowników formalności 
przy zwalnianiu i przyjmowaniu do 
pracy. Załatwianie spraw związa- 
nych z odpływem i przypływem ro- 
botników pochłonęło pracę około 2 
procent pracowników umysłowych 
z administracji i personelu technicz 
nego, co oznacza strate 3,614 tys. zł. 
Biorąc pod uwagę fekt, iż nawet 
pracownik wykwalifikowany, prze- 
chodząc do innego zakładu, produ- 
kuje w ciągu pierwszych dni mniej 
i daje gorszą jakość, straty powięk- 
szają się jeszcze w rezultacie zwięk 
szonej ilości postojów maszyn i obni 
żonej jakości produkcji. Łącznie z 
powodu płynności załóg przemysł 
włókienniczy poniósł w roku 1949 
straty w wysokości 116.700 tys, zło- 
tych. 

Przykład przemysłu” włókiennicze 
go z calą jaskrawością uwypukla 
olbrzymie szkody, jakie przynosi 
naszej gospodarce płynność sił ro- 
koczych. Mimo, iż od roku 1949 po- 
sunęliśmy się naprzód w kierunku 
ustabilizowania załóg  produkcyj- 
nych, to jednak płyngość kadr jest 
nadal poważnym problemem w ça- 
łym naszym przemyśle, Np. w 28- 


kładach podległych Ministerstwu 
Przemysłu Ciężkiego w ciągu trzech 
k tałów 1850 roku około 8 proc. 


ogółu zatrudnionych zmieniło mie; 
sce pracy, w całym przemyśle lek- 
kim zaś w ciągu roku 1950 — oko- 
ło 4 proc, 

Zdarzały się wypadki, iż w po- 
szczególnych zakładach, w ciągu ro 
ku zmieniało się do 50 proc. załogi. 
Tak było np. w ZPB im, Marchlew- 
skiego, gdzie jeszcze obecnie fiuk- 
tuacja dochodzi do 45 proe. Nie le- 
piej przedstawia się ta sprawa w 
ZPB im. I Dywizji Kościuszkow- 
skiej (33 proc), czy w ZPB im. 
Okrzei (około 30 proc.), 


Na podstawie danych, wziętych z 
Urzędów Zatrudnie stwierdzie 
można, że w ubiegłym roku 
towniey zmieniający bez 
nia pracę stanowili przeszło 50 proc. 
ogółu zgłaszających się do urzędów. 

Ustabilizowanie kadr w zakła- 
dach pracy staje się szczególnie ko- 
nieczne obecnie, kiedy w coraz 
większym stopniu wprowadzany do 
naszej gospodarki bardziej skom- 
plikowaną. trudniejszą da opanowa 
nia, nowoczes technikę. Towa 
rzysź STAŁIN w przemówieniu. 
głoszonym na naradzie działaczy 
gospodarczych w roku 1931, zwrócił 
uwagę, na ten problem, mów 


pra- 


„„bez stałego zespolu  robotnikó 


którzy mniej lub bardziej opanowa- 
li technikę produkcji i przywykń 
do nowych mechanizmów — nie- 
możliwe jest posuwanie się naprzód, 
niemożliwe jest wykonanie płanów 
produkcji, 

Jeżeli więc robotnicy zdobywają 
w związku z nową techniką wyso- 
kie kwalifikacje w wielorakich, czę 
sto w stosunkowo wąskich specjal- 
nościach, jest rzeczą nieodzowną, 
by związali się oni trwale ze swoi- 
mi posterunkami pracy i. rozwijali 
dalej umiejętności w swoim zakre- 
sie. Robotnik zmieniający zawód, a 
nawet miejsce pracy w tym samym 
zawodzie, marnuje: częstokroć cal- 
kowicie lub częściowa pieniądze 
wysiłek włożony w jego szkolenie 
zawodowe. 

Zmiana pracy godzi również bez- 
pośrednio w samego robotnika, któ- 
ry hieprzemyślaną często decyzją 


przekreśla cały śwój dórobek w da- 
tyci owym zakładzie i musi od 
nowa zaczynać w następnym. Traci 
w fen Sposób nie tylko zarobek w 
dniae! lątwiania formalności z 
zamych ze zwolnieniem się z pr. 
i objęciem nowej, 'ale, co ważniej- 
swają 
sie początkowym, ki 
nie może osiągnąć t 


do swego war- 
że pod każdym 


vp 
sztatu. Rzecz 
względem szan 
go pracownika są zawsze 
od obytych e terenem i produkcją 
wysoko cenionych członków załogi o 
długoletninń stażu w zakładzie, Nie 
prędko może on w tych warunkach 


ma 
jego 


Wreszeie pracownik zmieniający 
lekkomyślnie pracę pozbawia się 
poważnych uprawnień urlopowych, 
przysługujących długoletnim pra- 
cownikem jednego zakładu, Ustawa 


bowiem przewiduje corocznie dla 
pracowników fizycznych w prze- 


w tym samym przedsiębiorstwie ca- 
ły miesiąc urlopu, po 3 latach — 15 
dni a po roku — 12 dni urlopu. 

Dlatego każdy pracownik winien 
gięboko rezważyć przyczyny skła- 
niające go do opuszczenia miejsca 
pracy i starać się o ich usunięcie. 
W większości wypadków da się to 
na pewno pomyślnie załatwić, 


Również kierownictwo zakładu, or- 


| perspektywę wzrostu, 


le ( handłu po 10 latach pracy | 


ny dostrzęgać przyczyny fluktuacji i 
wyciągać z tego właściwe dła swo- 
jej pracy wnioski. Towarzysz Stalin 
t ż u podstaw płyn- 
bilizawać ca- 

y robotników, to znaczy 
ustabikzować przodujące grupy ro- 
ków w przedziebiorstwie. Moż 

io osiągnąć przez systematyczne 
szkołenie robotników niewykwalifi- 
kowanych, awansowanie  zasłażo- 
nych. stwarzanie warunków, by ro- 
botnik był zainteresowany w pod- 


dem produkcyjnym, przywiązuje się 
do niego, zrasta się z życiem całej 
załogi Każdy robotnik musi mieć 
każdy przo- 
dujący robotnik musi mieć per- 
spektywę awansu. 
Jednocześnie trzeba dbać o 

wy byfowe przcowników, rozwi 
ośrodki wspólnego życia kulturalne 
go załogi i eo najważniejsze prowa- 
pracę poli- 

że 


rzem zakladu odpowiedzialnym za 
wyniki jego pracy, 

Walka z płynnością siły roboczej, 
te w równej mierze walka o wyni- 
ki produkcyjne, o realizację naszych 
ambitnych płanów, co o dobroby 
pracujących, co o socjalistyczny sto 
sunek do pracy, socjaństyczną świa 
domość, nierozerwalnie związane z 
procesem powstawania nowego spo- 
łeczeństwa socjalistycznego, 


ganizacja partyjna i związkowa win 


Z B. 


Młodzież ZPB im. Szymańskiego 


przekracza normy produkcyjne 


W Zakładach im. Szymańskiega po 
ważną część załogi stanowi młodzież. 
Jeżeli stwierdzamy, że zakłady zre 
biły ostatnio duży krok naprzód w 
walce o 100: i 


młodzieżowej, Z wnioskiem tym wy- 
stąpiła organizacja ZMP-awska. Kie- 
rownictwo z początku nie doceniało 
GR ju młodych. „Nie dadzą sobie 
ra — mówiono. Lecz młodzi nie 
ustępowali Na zebraniach ZMP-ow- 
skich gorąco dyskutowano na temat 
udziału młodzieży w realizacji tego- 
rocznego planu produkcyjnego. Po- 
tem poruszono to zagadnieńie na pos 
siedzeniu egzekutywy podstawowej or 


ganizacji partyjnej. Towarzysze z 
egzekutywy nie chcieli hamować za- 


Okiem korespondenta 


palu młodych, ale podeszłi do tej 
sprawy rozsądnie. : 
Trzeba przede wszystkim zor: 
nizować kursy szkolenia zawodowego 
dla mlodych tkaczy, później połączyć 
ich w grupy produkcyjne i wtedy do- 
piero pomyśleć o zorganizowaniu sali 
młodzieżowej — postanowiła egze- 
kuływa. Plan działania został więc 
ustalony, Młodzięż zaczeła uczęszczać 
na wykłady z zakresu tkactwa. Trzy 
razy w tygodnit po pracy schodzą 
się ZMP-owcy i niezorganizowani jesz 
cze młodzi tkacze i tkaczki, ucząc 
się właściwego obchodzenia z war- 
sztatem, poznając technikę tkania. 
Szkolenie ogromnie pomaga młodzie- 
ży, przyczynia się do wzrostu wydaj 
ności pracy, 

— Z każdym dniem osiągam lepsze 
wyniki — powiada Maria Czajka — 
przekroczyłam już 100 proc. bazy. 
Umiem obchod; się z warsztatem, 
wiem, jak unikać błędów. 


BRYGADY BUDOWLA 

NE CZYNEM POPIERA 

JĄ APEL ŚWIATOWEJ 
RADY POKOJU 


Załoga budowy B-17, 
popierając czynem Apel 
Światowej Rady Pokoju, 
podjela konkretne zobo” 
wiązania  oszezędnošcio- 
we. Trzy brygady budow 
lane, a mianowicie: bry- 
zada murarska pod ki 
ronnictwem Klatkiewicza, 
brygada cieśli Krawczyńć 
skiego oraz brygady tran 
sportowe Bąkolika i Ko- 
walika _ postanowiły zao- 
śzczędzić 20 tys. złotych 
oraz podnieść wydajność 
pracy przez wykonanie 
norm produkcyjnych w 
140 procentach, 


M. Nowacki 
5-117 


ZŁA JAKOŚĆ 
NIEDOPRZĘDU 


Niedoprzęd, który otrzy 
mujemy z oddziału przy 
gotowawczego, sporządza 
ny jest bardzo niedbale, 
w wielu miejscach posia 
da za grube skręty. Wpły 
wa to ujemnie na jakość 
i ilość produkcji przędzuł 
ni wózkowej, Kierownie 
two oddziału przygoto” 
trawetogo winno zaintere- 
sować się tą sprawą. 

H. Dobrowolsł 
ZPW im. Gwardii 
Ludowej 


ZWIĘKSZYĆ OBROTY 
MASZYN 
Zakład nasz od kilku 
miesięcy nie wykonuje 
planu. Wynika to — we 


dług twierdzenia kierow 
nietwa 


technicznego — 
z powodu dużej 
pracowników. 


totna przyczyna pa 


Lecz ni 
leva raczej na zaniżeniu 
obrotów maszyn. Prządz 
la, Maria Jura i wiele 
innych sygnalizowały 6 
n tym , ale  napróżna. 


techniczi 


Kierownictwo 


winna skuteczniej zająć 
się: wykonaniem planu, 


L. 
ZPB im PKIFN 


NAUKOWCY POMOGĄ 
RACJONALIZATOROM 


W Politechnice Łódz. 
kiej odbyła się narada 
techniczna natkowców 
Centralnego -Laborator 
ium Celulozowo"Papierni 
czego, Po omówieniu u- 
ł VI Plenum, nau 
kowey_ podjęli zobawiąza 
nie udzielania pomócy ra 
cjonalizatorom i nowato 
rom przemysłu papierni 
czego, Pracownicy działu 
naultowo*technicznego we 
zwali zarazem inne labo- 
ratoria i Instytuy Nauko 
wo*Badawcze do pójścia 
w ich ślady 

Zdzisław Mielczarek 
Centralne Laboratorium 
Celulozowo-Papiernicze 


DWIE BRYGADY 

MŁODZIEŻOWE — 
DWA RÓŻNE WYNIKI 

Posiadamy dwie tkal- 
nie: Elektryczną i Nową. 
W Tkalni  Eleltrycznej 
młodzież pracując metodą 
Czutkicha, osiąga do 130 
proc, bazy, Młodzie: 
iula tu otoczona troskli 
wą opieką rady zakłado- 
wej i ZMP. Inac 
10 Nowej Tkalni, B: 
młodzieżowe nie 
je bas "produkcyjnych. 
Wynika to m. in. z powo 
li braku zainteresowania 


P owej or 
sunizacji ZMP i oddziało 
wej rady | zakładowej, 


Młodzież ta nie jest by- 
najmniej gorsza od mło- 
dzieży z Thalni Elektrycz 
nej. Mrzeba ją tylko ata 
czyć należytą opieką i po 
móc w przezwyciężeniu 
trudności, 
B, Kiełbikówna 

ZPB im. Dzierżyńskiego 


A WZORACH SŁUŻBY 
DRÓWIA ZWIĄZKU 
RADZIECKIEGO 
Nasze koła TPPR oży 
wito znacznie swą działal 


ność. ©: 
postanow 


onkowie koła 


i wzorować się 


w pracy zawodowej na do 
służby 


wiadczeniach 
zdrowia w ZSRR, 
organizowanie w 
pogadanek, ode 
tanie adpowiednich 
pism. Praca koła 
energicznie tow. dr 
bek i tow, Obrębski. 

S. Bagrowski 
Śzpital „Kachanówek*. 


pracowników 
Działu Księgowości Łódz 


niezn 
lans na 32 dni przed ozna 
czonym terminem, Kolek 
dala pożąda 
władze nad- 
przyjęły bilans 
eń. 

era, Dnwlek 
Łódzkie Zakłady 
Kinoteclniczne, 


FARTUCHÓW WCIĄŻ 
NIE MA! 

Załoga warsztatów ga- 
lanterii  skórzunej przy 
Centralnej Spółdzielni In 
iralidów nie otrzymała do 
tychezas fartuchów o 
chronnych. Wprawdzie 
referut BHP od dauna 
przyrzeka je dostarczyć. 
ale mijają miesiące, a jar 
tuchów wciąż nie widać. 


J. Bronsztajn 
Centrala Spółdzielni 
Inwalidów 


NIEWYKORZYSTANA 
MASZY| 
W naszym oddziale po 
siadumy trzy maszyny 
(astrzałki) na noże widia 
we. Wykorzystane są 
dwie maszyny, natomiast 
jedna chronicznie nie do 
pisuje. Przy właściwym 
zainteresowaniu zę strony 
kierownictwa techniczne- 
go można byloby massy 
ne tą uruchomić, 
J- Krygier 
Zakłady im. Strzelczyka 


Młodzi tkacze tworzą brygady pro- 
jdukcyjne. 2 brygady ul ją się o 
lepsze wyniki produkcji. Nadszedł 
już czas przystąpienia do zorganiza- 
wania sali młodzieżowej. Oczywiście, 
nie obeszło się bez trudności. Star- 
sze tkaczki nie chciały opuścić swych 
warsztatów, do których były przy- 
one. Trzeba było interwencji 
rady zakładowi organizacji partyj- 
nej, żeby skłonić je do pracy na in 
nych, tak samo dobrych krosnach, i 


cuje usilnie nad wzmożeniem udzialu 
młodzieży w produkcji, nad podnie- 
sieniem jej świadomości, Toteż rosną 
kadry młodych przodowników pracy. 
Lucyna Karasek wykonuje ponad 121 
proc. bazy. Przewodniczący zarządu 
fabrycznego często przychodzi na sa- 
le produkcyjne, sprawdza wyniki mło 
dzieżowych zespołów, dopytuje się o 
trudności, 

Od kilku dni został 
proporczyki dla młod 
rzy najszybciej wykonują sw. 
ny plan produkc 


y wprowadzone 
tkacze Wò 
dzien: 
yjny. Wchodząc ua sa 
lę, widać gd razu, na czyich krosnach 
śnie już ponadplanowa produkcja. 
Nie trzeba podkreślać; jak ta nowa 
forma propagandy mobilizoje mlo- 
dzież do walki o szybkie, przedter- 
minowe wykonanie dziennych planów 
produkcyjnych, Dla czołowych przo- 
downików wprowadzono przechodni 
proporzec. 
Dzięki takim formom pracy orga- 
nigas -owska zyskuje sobie w 
zakładzie coraz większą popularność, 
przyciaga de swych szeregów mło- 
dzież niezorganizowaną. W krótkim 
czasie koło wzrosło o 40 nowych 
czlonków, którzy utworzyli nowe gru 
py, produkcyjne. 

/ ten sposób, pracując wespół z 
organizacją partyjną, z kierownic- 
twem zakładu, organizacja ZMP w 
im, Szymańskiego staje się praw 
dziwym bojownikiem o 100-pracento- 


iwytłumaczyć im plany młodych tka- 
|zy, którzy chcą utworzyć swoją wła- 
jma salę produkcyjną. 

Kierownictwo organizacji ZMP pra- 


Robotnicza Łódź w ciągu ubiegłych 
sześciu lat slała się wielkim ośrod- 
kiem uniwersyteckim. Absolwenci 
Uniwersytetu, Politechniki, Akade- 
mii Medycznej, WSE — lekarze, inży 
jnierowie, ekonomiści — stanęli do 
wytężonej pracy nad rozbudową na- 
szego przemysłu, nad realizacją Planu 
6-letniego, Jednak, aby dojść do o- 
|becnego poziomu, gasze młode wyż- 
sze uczelnie musiały pokonać niemało 
trudności. 

W pierwszym rzędzie postawiły one 
lczedłiifa Żeśódniczy (daj 06 
wyższym wykształceniem jak najwięk 


sza licz odzieży robotniczej i 
Eblopekiej Wypełnienie tego, zada- 
nia mie było łatwe. Zwłaszcza 
jwiele  tradności do pokonania mia- 


Akademia Medyczna. 


elementów drobnomieszczań. 
skich, liczących na wysokie zarobi 
związane z pełnieniem zawodu lekar- 

i Ponadio przed wojną na 
y h uczelniach utrwaliły się 
tradycje, stworzone przez tych, któ- 
rym nie zależało na groníownym 
zgłębianiu zagadnień naukowych, na 
wytężonej, poważnej pracy — synów 
kapitalistów i obszarników, studiują- 
cych nieraz przez długie lata, to 
też na ówczesnych uniwersytetach 
dużo była t. ww, „wiecznych studen- 
tów", 

Pomimo tego, że obecnie na wyż- 
szych uczelniach zerwano raz na 
zawsze z tymi wstecznymi, szkodli- 
jwymi tradycjami, jednak tu i ówdzie 
pozostały jeszcze jednostki, które, 
przystępując do studiów, usiłowały 


We wykonanie baz produkcyjnych, a 
wzrost produkcji tego zakładu. 


S. MAKSYMOWICZ 


Pojawili się znów — a szczególnie na 
Akademii Medycznej w Łodzi — 
„wieczni studenci”, 

Egzekuływa podstawowej organi- 


zacji partyjnej na Akademii Medycz- 
nej, analizując w ubiegłym roku sy. 
tuacje, doszła do wniosku, że nezel- 
nia nie będzie w stanie dostarczy 
państwu kadr lekarzy w rozmiara: 
przewidzianych przez Plan 6-letni 
Szczególnie na wydziałach lekarskim 
i stomatologicznym położenie było 
bardzo poważne. Stwierdzono mia- 
nowicie, że tylko nieznaczny odse- 
tek studentów spełnił warunki, wy- 
magane do mia im roku stu- 
liów. Wykryto też pokaźną grupę 
studentów, którzy uczęszczając na 
wyższe lala studiów, nie zdali zeze 
poczatkowych egzaminów. Stwier- 
dzono, że w Akademii wytworzyły 
się specjalne warunki, sprzyjające 
zegnieżdżeniu się  opieszalstwa w 
nauce i „wiecznych studentów”, 


Organizacja partyjna przystąpiła z 
energią do likwidacji tego niepo- 
myślnego stanu rzeczy. Powołano 
specjalne komisje werylikacyjne, w 
skład których wchodziło po dwóch 
studentów z każdego roku studiów 
oraz jęden profesor. Naczelnym ich 
zadaniem było gruntowne zbadanie 
przyczyn zaniedbania się w mi 
poszczególnych studentów W wy- 
padku stwierdzenia przyc: uzasa- 
dnionych, danych zobo- 
wiazywano do wyrównania tych za- 
ległości w określonym terminie. Tych 
zaś, którzy bez usprawiedliwienia za- 
niedbywali się w nauce, komisja usu- 
wała z uczelni. 


przenieść ze sobą wszystko, co było 
jniechlubne i wsteczne w szkolnictwie 
przedwrześniowym. Byli więc stu- 


denci, którzy zajmowali się handlem | riosła pożądane wy 
———— Ło LLL = DB Git i uprawiali 


pijaństwo, | komisji część 


Działalność komisji werylikacyj- 
nych trwała dość długo, lecz przy- 
i Na wniosek 


studentów powtarza 


| walowa. Ą walił 
dokładne ustalenie i opisanie metod | 


Tae 
ZPW im. Waryńskiego 


stosują metodę inż. Kowalowa 
Jak wiadomo, w ZPW im. Waryń-$| 


pierwszej szufladki (rys. 1]. Następ= 
skiego przeprowadzane są zal i 


nie lewą ręką odciąga klapę pierw- 
szej szuiladki, a prawą, chwytając 
| pasowe czółenko, wpycha je do wol- 

j szufladki i czym prędzej urucha- 
mia krosno trys. 2). 

Tkacz, ROMAN MICHALIK, naj- 
szybciej odszukuje zerwany wątek. 
Czas wykonania przez niego tej czyn 
mości wynosi 14,71 sek, czas słabego 
tkacza — 50: sek. 

Po zerwaniu się wątku krosna sta- 
je. zamykając przesmyk, przy czym 
plocha zajmuje miejsce przy towarze. 
Tkacz Michalik lewą ręką chwyta za 
dwa rzemienie służące: 1} da cofnię« 
cia się graniaką i 2) do zabezpie- 
czenia przelotu czółenka. Prawą ręką 
uruchamia. krosno lecz tylko na jeden 
obróż, ze: iając przesmyk otwarty, 
aby odszukać zerwany wątek. Po od- 
szukaniu waiki, chwyta za rzemień 
zabezpieczający przelot czółenka, pra 
wą ręką uruchamia krasna wykonu- 
jąc dwa obroty tak, aby przesmyk 
był otwarty, Teraz wyjmuje czółenko, 


nad zastosowaniem w szkoleniu za- 
wodowym robotników metody inż. Ko 


de 


Zygmunt. Podgórski 
Badania te pozwoliły już na 


y najlepszych tkaczy. 


- 3 


27 lutego br. podaliśmy na łamach z którego zosiał zerwany wątek lub 
naszej gazety opisy, zdjęcia i rysunki |też skończył się już, a zapasowym 
metod pracy tkacza, Henryka Pod- |czółenkiem wykonuje przerzut z miej 
górskiego przy wiązaniu osnowy, zer | sca brakującego wątku i umieszcza ję 
wanej przed nicielnicą oraz metody j 
tkaczki Bronisławy Kubiak przy wią 
zaniu osnowy zerwanej za micielnicą, 

Dziś opisy i zdjęcia 

i czynności 
a mianowicie: wymiany czó* 
oraz odszukania zerwanego 


wątku. 

Obecnie w Zakładach im, Waryń- 
skiego dobiegają końca prace nad o- 
pisem metod najlepszych prządek. 

HENRYK PODGÓRSKI celuje tak- 
że w wymianie czółenka, wykonując 
tę czynność w czasie 2,11 sek., pod- 
czas gdy słaby tkacz robi to samo w 
ciągu 5,2 sek. 

Gdy czółenko znajduje się w pierw 
szej szuiladce lewej skrzynki, a 
skrzyni stoi ma poziomie dragiej 
szufladki, wtedy prawą ręka zatrzy |w szufladce, z której zostało wyjęte. 
muje krosno, lewą chwyta szybko gór | Wreszcie prawą ręką uruchamia kree 
ny grzbiet czółenka, wyjmując je z ! sno, 


Roman Michalik 


„Na wyższych uczelniach 
nie ma miejsca dla bumelantów 


|dany rok studiów, część przyjęto wa 
runkowo (wyznaczono im ścisłe ter- 
miny złożenia zaległych egzaminów) 
cześć zaś została usunięta. pierw- 
sz w drugim wypadku otoczono 
studentów specjalną opieką, zorgani- 
zowana zespoły samopomocowe itp. 


szego roku. Student 5 roku medy- 
cyny, Stefan Świątnicki, nie zdał 
jeszcze ani jednego egzaminu z trze- 
ciego roku studiów. 

Jasne, że dla tego rodzaju jedno- 
stek nie może być miejsca w uczelni, 
która ma za zadanie wychować zdol- 
ne, pilne, zahartowane ideologicznie 
kadry dla realizacji trudnych i odpo- 
wiedzialpych zadań budownictwa s 
cjalizmu. Wprawdzie organizacja 
partyjna i ZMP-owska Akademii Me 
dycznej dość późno przystąpiły da 
szeregów młodzieży aka 


Radykalne pozbycie się jednostek 
szkodliwych wpłynęło na uzdrowienie 
atmosfery w łódzkiej Akademii Me- 
dycznej. Warto dla przykładu po- 
dać kilka nazwisk tych bumelantów. 
którzy znaleźli się poza naszą uczel- 


nią. Oto Zbigniew Zaborowski, któ- | cczyszczeni v 
ry rozpoczął stujia w roku szkolnym | demickiej, ale zrobiwszy początek, 
1946-47 na wydziale stomatologicz- | będą w dalszym ciągu walczyć o to, 


aby na Akademii studiowała młodzież 
robotnicza i chłopska, synowie pracu 
jacej inteligencji, młodzież, szczerze 
i chętnie przykładająca się do nauki. 
HENRYK ZALECH. 


Tkacze ZPB im. Okrzei 
zwiększają wydajność pracy 


Załoga tkalni w pełni realizuje pód 
jęte zobowiązanie o podnoszeniu wy 
konania baz. Wiele tkaczek i tkaczy 
nie wykonujących dotychczas 
ich baz, w lutym br. 
przekroczyli. 

Pięta osiągnęła 1134 proc., 
Now 


nym, a do chwili obecnej nie zaliczo- 
no mu jeszcze drugiego roku. Albo 
studentka tego wydziału — Maria 
Roszkiewicz, która w ciągu 4 lat 
zdała tylko jeden egzamin z pierw- 


ciech Balcerzak, Tadeusz Górny, Bro 
nisław Grondys i Zofia Graczyk. 


Motorem akcji podnoszenia wykona- 
swo- | nia baz jest dyrektor naczelny Cze- 
znacznie by 


je | sław Główczyńsi y tkacz, który 
daje wiele cennych rad i wskazówek 
oraz kontroluje systematycznie pra 
cę tkaczy. 

Załoga tkalni nie poprzestanie na 
dotychczasowych wynikach, ale się- 
gle dążyć będzie do stałego wzrostu 
wydajności, gdyż rozumie, że w ten 
sposób obniży koszty własne produk 
cji. 


yk 112,5 proc, Genowefa Bo 
108,4 proc., Czesława Szym 
T proc, Teresa Czerniak 
Romana Musiał 114,1 


zom okazali opie 
kunowie grup. Wśród nich na szeze 
gólne wyróżnienie zasługują Woj- 


A. Misiula i R. Dębiński 
ZPB im. St. Okrzeń 


SLOS RADOMSZCZAŃSKI 


KRONIKA RADOMSKA > 


Załoga „Metalurgii“ 


przechodzi na nowe formy rm HADAS 


W pierwszych dniach ubieglego 
miesiąca w „Metalurgii“ na ogólnym 
zebraniu załogi, pracownicy -7szyst 
kich działów produkcyjnych wysu- 
nęli konieczność przejścia na nowe 
formy współzawodnictwa pracy. 

Załoga „Metalurgii” bierze udział 
we, współzawodnictwie międzyzakła 
dowym oraz we współzawodnictwie 
indywidualnym. 

lotychczas współzawodnictwo in 
dywidualne w Metalurgii nie mialo 
konkretnych form. Polegało ono je- 
dynie na podpisaniu formularza o 
przystąpieniu do  współzawodni- 
ctwa. Zdarzało się, że wielu pra- 
cowników zapominało o tym, że zo 
bowiązali się do udziału we -vspół- 
zawodnictwie indywidualnym, a 
przecież — podpisując  form'larz, 
zobowiązywali się do wzmożenia 
wydajności pracy i podniesienia jej 
wyników. 

Aktyw robotniczy w Metalurgii, 
tozumiejąc konieczność wzmożenia 
wydajności pracy celem przyśpiesze 


nia realizacji planów  producyj- 
ZĘ przyśpieszenia realizacji 
Planu b-letniego, postano- 
wit: przejść na nowe, konkret- 


ne formy we współzawodnictwie. 
Postanowiono, opierając się na wy- 
mikach realizacji nowych form pro- 
dukcyjnych, opracować nowe zasa- 
dy współzawodnictwa. 
Według nowych zasad, każdy 
przystępujący do współzawodnictwa 
indywidualnego zobowiązuje się 
przez pewien okres CZASU 
przekraczać w określonym stosunku 
normy produkcyjne. Zobowiązania 


takie podejmować mogą również 
pracownicy zatrudnieni / zbioro- 
wo: przy jednym procesie pro- 


dukcyjnym, np. pracownicy zespo- 
łu maszynowego, pracownicy wyko. 
nujący określone czynności wW 
oddziale druciarni czy tež w oddzia 
te liñiarni. 

* W óstatnich dniach lutego, w wy 
niku wzmożonej działalności na tym 
odcinku grup partyjnych i grup 
związkowych, do referatu współza 
wodnictwa zaczęły napływać zobo 


Zobowiązania harcerzy 


z. Borowiecka 


W. celu godnego uczczenia Ty 
godnia Świrtowej Federacji Mło 
dzieży Demokratycznej, młodzież 
ZHP szkoły podstawowej w gro 
madzie Borowiecko podjęła sze- 
reg zobowiązań. Między innymi 
postanowiono uporządkować książ 
ki w bibliotece szkolnej, wpro- 
wadzić dyżury członków ZHP 
przy dożywianiu dzieci szkolnych, 
urządzić w szkole kącik czysto - 
ści oraz zdać w stu procentach 
egzamin z kursu I stopnia przygo 
towania sanitarnego. 

Równocześnie młodzież ZHP z 
Borowiecka wzywa do podobnej 
inicjatywy pozostałe drużyny 
ZHP szkół podstawowych w pow. 
radomszczańskim. 


mtz zzo 


Taubwurcel cofnął się o krok. 
Lewą ręką ściskał w kieszeni nie- 
dopalone cygaro, które, zgasiwszy, 
schował 'przed wejściem do gabi- 
netu. We mgle majaczył przed nim 
na ścianie nad bladą twarzą Mau- 
rycego Poznańskiego obraz: gruba, 
naga kobieta, okręcona olbrzymią 
żmiją. Aby przerwać milczenie, 
które zdawało się trwać bez koń- 
ca i było nie do zriesienia, Taub- 
wurcel zdobył się na odwagę i wy- 
Ktztusił z siebie prawie bezdźwię- 
cznym głosem: 

— Panie prezesie.. panie dyrek- 
torze.. robotnicy na wiecu... 

— Wiem, wszystko wiem — 
wrzasnął Poznański, Podniósł nad 


wiązania. Ob, Józek Kuśmierz i jego 
współpracownik ob. Jan Zatoń, za 
trudnieni przy prostowaniu wideł, 
zobowiązali się, że w okresie -rzech 

miesięcy prostować będą o 50 w 
deł więcej w stosunku dziennym 
dotychczas. Zaznaczyć należy, że 
obaj wyżej wymienieni wykonywali 
nowe normy produkcyjne ze znacz- 
ną nadwyżka. 

Żespół pracowników widlarni Jana 
Kowalika III (bo jest trzech Janów 
Kowalików w Metalurgii), zobowią 
zał się rozginać o 15 wideł dziennie 
więcej niż dotychczas. Zobowiąża- 
nie to podjęte zostało na okres 
trzech miesięcy. 

Podobne zobowiązanie podjęli 
również pracownicy należący do ze 
społu ob. Szprucha, którzy zobowią 
zali się przez okres trzech miesięcy 
produkować w każdym dniu o 20 
sztuk wideł więcej. 

Na oddziale liniarni zobowiązanie 
© przejściu na nowe formy współ- 
zawodnictwa podpisało 12 pracowni 
ków. Zobowiązali się oni w okresie 
trzech miesięcy dawać prze 
ciętnie o l do 2 procent większą 


produkcję niź dotychczas, Np. ob, 
Wacław Saternus wyrabiał dotych- 
czas 115,5 proc. normy — obecnie 
podpisał zobowiązanie, że w okre- | 
sie trzech miesięcy wykonywać bę- 
dzie nie mniej niż: 117,5 proc. nor- 
my, Ob. Helena Lipińska — dotych I 
czas na nowych normach osiągała 
100,7 -proc. Obecnie podpisała zobo 
wiązanie, że w okresie bieżących 
miesięcy wykonywać będzie nie 
mniej niż 101,7 proc. 

Podobne zobowiązania podejmują 
pracownicy wszystkich działów pro 
kcyjnych: Dotychczas najwięcej 
zobowiązań wpłynęło z oddziału 
widlarni, Jak dotychczas, zobowią= 
zania o przejściu na nowe konkret 
ne formy współzawodnictwa podpi 
sało 35 proc. pracowników produk 
cyjnych. Z każdym dniem wpływa- 
ja nowe zobowiązania i jak nas za 
pewniają organizatorzy grup partyj 
nych i mężowie zaufania grup 
związkowych, w niedługim cza» 
sie olbrzymia większość pracowni- 
ków produkcyjnych „Metalurgii 
przejdzie na nowe. formy wspólza- 
wodnictwa, 


Szkolenie związk 


Referat Kulturalno - Oświato 
wy Powiatowej Rady Związków 
Zawodowych w Radomsku przy 
stąpił do zorganizowania kursów 
szkoleniowych dla delegatów so- 
cjalno - ubezpieczeniowych po- 
szczególnych zakładów pracy. Za- 


Zmieni się wygląd 
posesji radomszczańskich 


Kilka dni temu w świetlicy Pre 
zydium Miejskiej Rady Narodo- 
wej w Radomsku odbyło się zebra 
nie, w którym wzieli udział wła- 
ściciele, administratorzy i dozor- 
cy posesji radomszczańskich. Ra 
dzono nad awnym przeprowa 
dzeniem wiosennych prac porząd 
kowych w naszym mieście. 

Z cono uwagę na  koniecz- 
ność odmalowania frontonów nie 
których posesji i obsadzenia. bal 
konów kwiatami. Dozorcy zobo 
wiązali się w roku bieżącym utrzy 
mywąć w większym, niż dotych- 
czas porządku przylegające do 
ich posesji chodniki, 

Omawiając akcje od wzanią 
miasta, administratorzy i dozo: 
cy zwrócili uwagę na konieczność 
wprowadzenia zakażu trz 
w komórkach trzody chlewnej, 
królików i większej ilości drobiu. 
Zakaz ten dotyczyłby terenu śród 
mieścia. 

Postanowiono zlikwidować 
wprowadzony przez niektórych 
dozorców zwyczaj wpuszczania w 


dni targowe na teren po- 
Sesji większej ilości furmanek 
wiejskich. 


stołem gazetę i wymachiwał nią w powietrzu, — Dosyć tego! 
— I już pana tu nie ma — dodał Hertz, 


Tak skończyła się pierwsza delegacja 


Tókautu. 


łódzka w sprawie 


Panowie z towarzystwa „Kultury Polskiej“ 


S Dnia 8 stycznia odbyło się w 


Warszawie posiedzenie Towarzy- 


stwa Kultury Polskiej założonego przez twórcę polityki „realnej“, 
Aleksandra Świętochowskiego. Oficjalnym powodem zwołania ze- 
brania:było powstanie sekcji oświatowej, lecz w kuluarach oma- 
wiano sprawę przyszłych wyborów do Dumy i bloku z narodow- 
ċami. Zebranie było liczne, przybyło około stu pięćdziesięcu osób, 
przeważnie prawników. Styl epoki charakteryzowały niezgrabne 
czarne stroje, z których komicznie wydłużając szyje, wysuwały się 
sztywne, wysokie kołnierzyki, Tak ubrany, skłonny do tycia praw- 
nik przypominał pingwina. W sali klubu wśród błękitnych obłoków 
dymu cygarowego spoczywały w głębokich, obitych skórą fotelach, 


grube, czarne ptaki wypinając nakrochmalone gorsy. 


Przy stole 


prezydium majaczył z daleka uparty, siwiejący kosmyk, nad dum- 


mym czołem przewodniczącego 


planowano uruchomienie 9 kur- 
sów szkoleńiowych, w tym 5 kur 
sów branżowych i 4 kursy: mię- 
dzybranżowe, Szkolenie obejmu- 
jące 28 godzin wykładów, prowa 
dzone będzie w świetlicach fa~ 
ych i w świetlicy Powia- 

dzków Zawodo 


zki, 

kursach tych przeszkolonych 
zostanie 360 delegatów socjalno- 
ubezpieczeniowych z wszystkich 
zakładów pracy w Radomsku. 
Pierwszy kurs uruchomiony zœ- 
stanie już w dniach najbliższych 
w Radomszczańskich Zakładach 
Przemysłu Drzewnego. Szkolenie 
prowadzić będą przedstawiciele 
Wojewódzkiej i Powiatowej Rady 
Zw, Zaw. 


Na trawnikach ulic 
zakwitną kwiaty 


Obechie przystąpiono już w 
Radomsku do wiosennych prac 
porządkłówych. Obciete i oczysz- 
czone zostały drzewa na ulicach, 
w dniach najbl ch "przystąpi 
się do sadzenia nowych drzew. 
Prezydium Miejskiej Rady Naro 
dowej postanowiło źwięks 
roku bieżacym drzewostan 


na- 
szych ulic. Przystąpiono również 


iż do kopania kwietników. Zo- 
staną one obsiane trawa i obsa- 
dzone kwiatami. 

Pracownicy Prezydium Miej 
skiej Rady Narodowej, zatrudnie 
ni przy, tych pracach zobowiązali 
się wszystkie zieleńce, sabatki i 
drzewostan doprowadzić do nale 


żytego porządku na dzień 1 maja, 


KRONIKA: PIOTRKOWA 
Wysokie osiągnięcia przodowników pracy 


w Zakładach Barwników w Woli 


W Zakładach Przemysłu Barw- 
ników w Woli Krzysztoporskiej 
odbyło się ogólne zebranie zało- 
gi na którym zapoznano robotni- 
ków z rocznym planem produkcji 
zakładów, z planami operatywry 
mi na I kwartał oraz z planem 
finansowym na rok 1951. 

Jak wynikało ze złożonego 
sprawozdani. ce obecnie 


w Zakładach grupowe  współza” 
wodnictwo pracy wykazywało 
przeciętne wykonywanie norm 
produkcyjnych do 124 procent, 
Na czoło we współzawodnietwie 
wysuwa się warsztat stolarski, 
sporządzający beczki do barwni- 
ków. Zespół tego warsztatu w 0- 
sobach ob. ob, Cyryla Siefaniaka, 
Stanisława Tatarskiego, Feliksa 


Huta „Horten 


sja“ w walce 


o obniżenie kosztów własnych 


W hucie szkła . „Hortenej 
Piotrkowie odbyła sie narada X, 
bocza. Zebrani- robotnicy omó- 
wili plany produkcyjne huty na 
najbliższe miesiące. Hutnik Leon 
Stefański, zatrudniony przy pra 
sie, wskazał na konieczność wpro 
wadzenia form- do produkcji 
szkła, dla każdego hutniką osob 
no. Przyczyniłoby się to do obniże 


Tow, Aleksander Rykiel zapropo 
nował, by w celu obniżenia kosz 
tów własnych zastosować przy 
przekłądaniu szkła, przeznaczone 
go do obróbki, dekle drewniane, 
zamiast, jak dotychczas, przekłada 
nia szkła papierem. 
Kierownictwo huty, analizując 
plan zatrudnienia na oddziale 
kleparni i przeciągarni doszło do 
wniosku, że w oddziałach -tych 
istnieją przerosty personalne. 
Wobec stwierdzenia takiego sta 
nu rzeczy, postanowiono przesu- 


Akademia 
ku nzci Międzynarodowego Dnia Kobiet 


w spółdzielni produkcyjnej 
w Łękińsku 


W niedzielę, 11 bm. odbyła się w 
spółdzielni produkcyjnej w Łekińsku 
(gmina Kleszczów) uroczysta aka- 
demia ku czci Międzynarodowego 
Dnia Kobiet. Akademia odbyłu się 
w świefliey  gromadzkiej, w której 
oprócz członków spółdzielni i ich 
rodźin, zebrała się ludność z okoliez 
nych W programie, poza częś: 
cią oficjalną, w której wygłoszono 
referat polityczny i sprawozdawczy 
z I Ogólnopolskiego Kongresu Ligi 
Kobiet w Warszawie, odbyła sie bo 
gala część av zna % udziałem 
zespołu artystycznego huty „Hor 
tensja". Zespół taneczny, recytato- 
rzy ż satyrą polityczną i mie- 
wającą kułaków, duet śpiewaczy 
zostały przyjęte przez widownię Z 


" 


entuzjazmem. 
Na zakończenie została odegrana 
jednoaktówka  humorystyczna pt. 


„Podejrzana osol 


Stefan Lipski 


12. 


— To są dzienniki zaledwie 
z kilku ostatnich. dni — mówił ad- 
wokat o pulchnej twarzy zakoń- 
czonej śpiczastą bródką. — I pro- 
szę, co za otchłań przestępstw 
i barbarzyństwa! Ot, mamy rela- 
cję o złodziejstwach, cynicznych, 
popełnianych wśród białego dnia, 
Przydałoby się to przesłać mini- 
strowi handlu jako materiał do 
obrad nad prawodawstwem robot- 
niczym. 

— Zacytuję wam — adwokat 
wyciągnął z kieszeni numer „Ku- 
riera Warszawskiego" z artykułem 
specjalnego wysłannika do Łodzi 
i przeczytał: 

Rzućmy tylko okiem na taki 


na przykład passus: „Od ponie- 


u do wczoraj (gazeta z niedzieli) zabito na ulicach Łodzi sie- 


dem osób, a raniono ciężko dwadzieścia trzy. Karetki pogotowia 
już wcale na Bałuty nie chcą jechać, gdyż lekarze otrzymują ciągle 


listy z pogróżkami, że będą zamordowani, Zdarza się często, 


jeni w rewolwery ludzie zattzymi 
cym wysiadać i patrzą, czy nie 
śmierć.. I oto tu jeszcze dla u 
karetki pogotowia ratunkówego 
czaka, kilku napastników zaczęło 
*nym dwóch lekarzy. Jednemu z ni 


ni, żądając wymienienia nazwiska chorego. 


zemsty...” 
— Niesłychane! 


uzbro 
ują karetki pogotowia, każą jadą- 
ma wśród nich skazanych na 
zupełnienia obrazu: „Onegdaj do 
wiozącej rannego robotnika Łu- 
strzelać. W karetce jechało z ran- 
ich przyłożono rewolwer do skro- 
Podóbno to był akt 


— odezwał się elegancki, uperftumowany ad- 


nąć 2l osób z tych oddziałów do 
innych działów produkcji. 
Wnioski, wysuniete na naradzie 
przez tow. tow. Leona Stefańs 
go i Aleksandra Rykla zostały już 
zastosowane w praktyce i niewąt 
pliwie przyczynią sie do znaczne 
go obniżenia kosztów własnych 
produkce; (B) 


Krzysztoporskiej 


Torchalskiego i Romana Walcza- 
ka wyrabia przeciętnie 155 proc. 
normy. 

Ostatnio trzem pracownikom 
Zakładów przyznano za wydatne 
osiągnięcia, odznaki przodowników 
pracy, Odznaczeni zostali; spa- 
wacz, Bronisław Zyban, pracow 
nik magazynu, Józef Mielczarek, 
oraz pracownik oddziału młynar- 
skiego, Władysław Famulski, 75 
przodowników pracy, biorących 
udział we współzawodnictwie gru 
powym, zostało nagrodzonych 
książeczkami  oszezędnościowymi 
z wkładami od 60 do 120 złotych. 

Obecnie podstawowa organiza 
cja partyjna. rada zakładowa i dy 
rekcja zakładów ustaliły na rok 
1951 do odznaczenia trzech dal- 
szych wyróżniających się przo- 
downików pracy. Są nimi robot- 
niey, zatrudnieni bezpośrednio 
przy produkcji barwników: ob, 
ob. Józef Karaś, Leon Owczarek 
i Józef Misztala. 

(B) 


Kaszewicę - wzorowe 


piotrkowskiego 


Gospodarstwo rybne PGR Ka- 
szewice w gminie Kluki, powiatu 
piotrkowskiego, obejmuje łącznie 
ponad 100 ha powierzchni sztucz 
nych stawów. Źródłem wodnym 
tego gospodarstwa, wóda 
rzeczna z Widawki oraz opadowa. 
Dzięki pracowitości i zapobiegli- 
wości zatrudnionych przy hodow 
li ryb pracowników. ob, ob. We 
sołowskiego i Stolarskiego, wszyst 
kie stawy przerobiono na spusz 
czono je z flory 
tataraków i wo- 


dorostów). 

Gospodarstwo rybne w Kaszewi 
cach PGR objęło w r. 1945. Ra- 
cjonalną hodowle ryb zapoczątko 
wano dopiero w roku 1947, 

Gospodarstwo jest prowadzone 
wzorowo. Rybostan nie jest 
dotknięty żadnymi chorobami, któ 
re przedtem panowały w stawach 
nagminnie, Zmiana warunków ho 
dowlanych przyniosła, pożądane 


t wyniki. 


W stawach hoduje sie karpia, 
okonio - pstrąga i sandacza dla 


celów konsumcyjnych, Nie zapo- 
mina się również'o tym, że jest 


gospodarstwo rybne 
zespołu PGR 


to zarazem gospodarstwo zarybie 
niowe dla innych PGR-ów zespo 
łu i okręgu. 

Pierwsze połowy dawały do 100 
kg. ryby handlowej z 1 ha lustra 
wody. Obecnie dochodzą one do 
130 kg. a w okresie Planu 6-let» 
niego wzrosną do 250 kg. 


Zważywszy, że dotąd ho- 
dowla opierała się wyłącznie na 
żywieniu naturalnym przy stosun 
kowo małej żyzności dna, wyniki 
dotychczasowe należy uważać za 
dobre. W roku bieżącym po raz 
pierwszy zastosowane zostanie ży 
wienie sztuczne fłubinem), co 
zwiększy wybitnie przyrost wagi 
ryb. 

PGR Kaszewice dba o swe go 
spodarstwo rybne. Nie zadowala 
ja go już uzyskane osiągnięcia. 
Każdego miesiąca odbywają się 
w jednym z'gospodarstw rybnych 
PGR. zespołu piotrkowskiego, na 
rady robocze, na których ticzest 
poznają sie z różnymi wa 
mi hodowlanymi i sposoba 
mi dalszego udoskonalania  ho- 
dowli. [A] 


Robotnicy powinni korzystać 


z wczasów wypoczynkowych 


Tylko 50 pracowników huty 
„Kara“ wykorzystało w ub. roku 
wczasy wypoczynkowe. Jeżeli nad 
to weźmiemy pod uwagę, że 
zmaczny odsetek stanowili tu pra 


cownicy umysłowi, musimy stwier 
dzić, że zarówno referat socjal 


ny, jak i rada zakładowa nie dość 
usilnie propagowały. akcję weza- 
sów. W tym roku ilość robotni= 
ków korzystających z wczasów 
winna by w hucie „Kara* co 
najmniej podwójna. 


YZ zza 


wokat przysięgły. — We Lwowie podobno zerwano przedstawie“ 
nie dramatu Krechowieckiego za to, że autor we właściwy sposób 
przedstawił zdeprawowane środowisko rewolucjonistów. Zarzucono 
salę petardami, popalono żabkami suknie obecnych pań. Niedługo 
to samo może zdarzyć się u nas, Wczoraj czytałem odezwę socjali- 
„stów proklamującą bojkotowanie Dumy. Jest to wyraźna groźba 


zerwania wyborów. 
— Mam zamiar 


powiedział pierwszy adwokat, uderzając 


gazetami o kolano — poruszyć tę sprawę na dzisiejszym zebraniu. 
Mówimy o oświacie, a tymczasem zaledwie o sto parę kilometrów 
od nas dzieją się takie potworne rzeczy. Społeczeństwo powinno 


zainteresować się sprawą 


łódzką i wyrazić o niej swoją opinię. 


Mam gotowy pomysł wysłania komisji zaufanych ludzi, którzy by 
na miejscu należycie zbadali sytuację i przedstawili nam zgodnie 
z prawdą całokształt zagadnienia. Dopiero po uzdrowieniu stosun- 
ków można myśleć o rozwinięciu działalności oświatowej. 

— Sytuacja woła o pomstę do nieba. Ta sprawa przestaje być 
tylko łódzką, a staje się ludzką. Obowiązkiem postępowej inteligen- 
cji jest przede wszystkim obrona skrzywdzonych i poniżonych. 
Różne skrajne obozy polityczne wygrywają ciemne masy dla swo- 
ich własnych celów. Przed wyborami gra ta rozpęta, się dopiero na 
całego i może zaszkodzić naszemu blokowi. Sprawa uzdrowienia sto- 
sunków w tej dziedzinie jest również sprawą naszej polityki. Doma- 
gamy się autonomii, nieskrępowanego rozwoju przemysłu, powin- 


y więc uprzednio dowieść, że panujemy w swoim kraju, właś- 


nie my, a nie żywioły destrukcyjne, co chwila prowokujące rozru- 


chy rewolucyjne i-partyzanckie. 


Przemawiał: teraz przystojny pań w mundurze inżyniera kolei 


żelaz! Przed chwilą zbliżył 


się do rozprawiających trzymając 


w ręce kieliszek likieru. Oparł się o tapetowaną ścianę pod repro* 


dukeją „Grzechu“ Franca Stucka, 


Był to ten sam obraz, którego 


kopię Taubwurcel widział w gabinecie Maurycego Poznańskiego: 
tega, naga kobieta okręcona olbrzymią żmiją, 

— Środki, stosowane przez rozdraźnionych przemysłowców, są 
niewątpliwie za ostre. Są zaślepieni walką, to zrozumiałe, zwięk- 


szają więc niepotrzebnie ekscesy. 


'Trzeba przyjść im z pomocą j zna- 


leżć inne wyjście, godne zasad człowieka kulturalnego. 


(a. e n.) 


POOZZNZZNZ ZZ POZ ZZA 22 RZ EZ O EZ IRA OE ZOE Z W W O BARAK NA NA A | 


die Kolegium, ©edsktor naczelny przyjmuje codziennie w godz. 1214, sekretarz iatny — w, godz. 7 3 maczeiny — estepa — 
Dział partylny = die. Mi Foeeatenów, stów: cytolikiw F =- arta — "223-49, Dział miejski enr E n wann o 1 IL DaT nem 
( wewn. $. Dział kulturatny — 28-21, wewn. 10. Bedakeja nocna — istki, Sołportaż-Łódź, Pietrkorzaka 76, tel. 220-32. | Dział ogtosseń — Łódź, 'kowaka 164a, 

dake: taat, 1m p. Druk; Zakł, Graf, FSW. „Prasa“, Łódź, ul. żal. przyjmuje PPR Rech” na konto Nr VIL 2883 — Opłata w 


sekretarz odpowiedzialny — 113-05. 
14, — Ziel Dział rolny — 254-24, 
„ tel. 141-59 i 114-75. Wydawca: R.S.W. Prasa”. Adres te- 
miesięczna 3 32, w kotportażu zakładowym — 1-2, 


~ D<2-12618 


